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WW w _Austrji 


Krwawe walki w Linzu i rozruchy w Wiedniu 
Socjal - demokraci wypowiedzieli wojne faszystom. 


WIEDEŃ, 12.2, Tel. wł. — Dziś 
zupełnie nieoczekiwanie wybuchł 
w Wiedniu strajk tramwajarzy, 

Punktualnie o godz. 12-€j w po 
łudnie wszystkie tramwaje i auto- 
buSy zjechały do remiz. jednocze 
śnie w tym Samym czasie porZu* 
cili pracę “robotnicy  elektrow” 
ni i gazowni. Dopływ prądu i ga- 
Zu Został wStrzymany. Brak prą 
du spowodował także. komplikacje 
w komunikacji telefonicznej ij unie 
ruchomienie, prawdopodobnie tyl- 
-A chwilowe, centrali telefonicz-= 


Prezydjum policii uruchomiło 
własne maszyny elektryczne. Przy 
czyną strajku Są prawdopodobnie 
zajścia w Linzu, gdzie po demou- 
stracjach ulicznych socjalistyczne 
bojówki zabarykadowały Się w do 
mu związkowym i stamtąd poczę- 
ły ostrzefiwać i obrzucać granata- 
mi ręcznemi policję. 

Sprowadzono wojsko, które z ka 
rabinów maszynowych ostrZeliwu- 
je okna domu związkowego. 

Także w oknach kamienic, leżą- 
cych naprzeciw domu związkowe 
go ustawiono strzelców. 

WIEDEŃ, 12.2. Ogłoszony o godz. 


13-€] komunikat rządowy głosi: 
Rozwiązawy socjal- demokratyczny 
Schutzbund, względnie członkowie 
stronnictwa socjal - demokratycznego, 
usiłowali przygotować akcję wywroto 
wą. W toku przeprowadzanych docho- 
dzeń i konfiskat broni, dyrekcja policji 
-W Linzu przedsięwzięła dziś rano do- 
konanie rewizji w hotełu Schiffa i so- 
cjal-demokratycznym domu robotni- 
czym. W domu tym znaidowały się 
większe oddziały rozwiązanego Schutz 
bundu, które stawiły policji 
zbrojny opór. 
Zawezwane na pomoc oddziały wojska 
zajęły budynek w walce, przyczem je- 
den urzędnik policji został zabity, zaś 
kilku policjantów i żołnierzy — 
- rany. 
Członkowie Schutzbundu zostali aresz 
towani į; odstawieni do więzienia. 
Oddziały Schutzbundu stawały zbroj 
ny opór jeszcze w kilku innych miej- 
scach w Linzu. ` 
Ogłoszono natychmiast stan oblężenia, 
W elektrowniach miejskich w Wie- 
dniu robotnicy przerwali pracę o godz. 
11.30 z tego powodu 
ogłoszono także } w Wiedniu stan oblę 
żenia. 


Rząd związkowy przedsięwziął wszel 


kie zarządzenia, aby zdusić w zarodku 
wszystkie alauowsaę przygotowania za 


machów-ze strony €lenfentów wywro- 
towych. 

BERLIN, 12.2. Niemieckie biuro Mm- 
formacylne donosi, że wszystkie skle- 
py i restauracje w Linzu są zamknię- 
te. Socjal-demokraci otrzymać mieli 
z okolic 

znaczne posiłki. 

Liczba zabitych i rannych nie jest do- 
tychczas ustalona. 

Walki między policją -i wojskiem 
z jednej, a socjal-demokratami z dru- 
glej strony — przybierają z każdą go- 
dziną gwałtowniejszy charakter. Na u- 
licach poszczególnych dzielnic docho- 
dzi do gwałtownych starć, Dwie kom- 
panje strzelców alpoźskich, uzbrojone 
w karabiny maszynowe, obsadziły do- 
my sąsiadujące z siedzibą socjal<-demo- 


PARYŻ, 12.2. — Stosownie do za 
powiedzi konfederacji <jeneralńej 
pracy w dniu dzisiejszym ‘wybuchł 
we Francji strajk powszechny. 
Wiadomości otrzymane z Paryża 
są bardzo skąpe, wobec tego, iż 
strajk generalny objął telegraf, pocz 
tę, radjo i telefony. 

w godzinach porannych Łondyn 
mógł jeszcze częściowo porozumie- 
wać się telefonicznie z Paryżem, 
było to jednak połączone z wielkie- 
mi trudnościami. 

Autobusy i tramwaje nić wyjecha 
ły na miasto. 

Przebieg strajku jest zupełnie spo 
kojny. Dopiero w godzinach popo- 
łudniowych możliwe są pewne incy 
denty w związku z wiecem komuni- 
stycznym zwołanym w Vincennes. 
Odezwa „Confederation generale 
du travail“ nawołuje do spokoju i 
nie prowokowania policii. 


MESSYNA, 12.2. — Wulkan 
Stromboli, położony między Kala- 
brją a sycylia przejawia wzmożone 
ożywienie centralnego krateru 


dobywają się olbrzymie kłęby dy- 


ca wulkan rozpalone do 'czerwono= 


„działalności 
+ przygotowania, celem. b swot ng za 
-grożonych "domostw rybackich 


mu a z bocznych kraterów. wyrzu-. 


ści kamienie i fale gęstej czarnej ła 


kratów, i z ukrycia ostrzeliwują zaba 
rykadowanych tam bojowców. 
BERLIN, 12.2. Niemieckie biuro in- 
formacyjne donosi z Wiednia, że w no 
cy z niedzieli na poniedziałek partia 
socjal-demokratyczna wydąła odezwę 
do narodu austrjackiego, którą rozpo- 
wszechniono na obszarze calego pań- 
stwa związkowego. W odezwie tej par 
tla oświadcza, że wicekancierz Fey, 
mówiąc o sprzysiężeniu Schutzbundu 
przeciwko państwu, chce w ten sposób 
zyskać pretekst do zadania decydują- 
cego ciosu partii socjał-demokratycz- 
nej oraz samorządowi m. Wiednia. O- 
dezwa stwierdza, że socjal-cg mokraci 
nie przygotowują żadnego zamachu na 
dobro obywateli miast, ani też włoś- 
ścian. Niemniej partia z bronią w rę- 


Strajk generalny nie objął wodo- 
ciągów, zakładów elektrycznych i 


gazowni. Pisma nie ukazały się. 
Wyjątek stanowi „L'Action Fran- 
caise“. 


Metro funkcjonuje bardzo nierė- 
gularnie, wszystkie stacje są pilnie 
strzeżone przez policję. Koleje funk 
cjonują normalnie. Komunikacja te 
lefoniczna przerwana calkowicie. 

Przebieg strajku na prowincji jest 
spokojny. W Marsylji odbyły się ol 
brzymie zebrania pod gołem nie- 
bem w różnych dzielnicach miasta. 
Na Pacu Giełdy zebrało się około 
20.000 osób. 

Władze w Paryżu starają się u- 
niknąć konieczności używania woj- 
ska do utrzymania porządku na uli- 
cach. Wojsko nie opuszcza koszar. 
Żołnierzy na ulicach nie widać zi- 
pełnie. 

LONDYN, 12.2. 


Agencja Reutera 


Stromboli grozi 
nowym wybuchem 


wy, 

Dotychczas lawa i kamienie wpa 
dają w morze bez wyrządzania 
szkód materjalnych. Władze cywil- 
ne i wojskowe naskutek ożywionej 
wulkanu -> rozpoczęły 


ku stoi gotowa. 


Na wypadek, gdyby iaszyści odważył =~ 


się dokonać zamachu na konstytucję 

republiki związkowej — kończy odez- 

wa — gdyby doszło do naruszenia przy 

słęgi, złożonej na konstytucję, | swo- 

body zdobyte przez ludność, były za- 

grożone — klasa robotnicza chwyci za 
broń. 

WIEDEŃ, 12.2. W związku z BE 
mowaniem strejku generalnego, wy- 
buchły w Wiedniu rozruchy. Jeden 
z inspektorów policji został zastrzelo- 
ny przez demonstrantów. 

BERLIN, 12.2. Według niepotwier- 
dzonych wiadomości z Linzu, 

wojsko po zaciętej walce 
zdobyło szturmem hotel Schiff, w któ- 
rym inieści się siedziba partii, 


donosi z Paryża co następuje: Do pos 
tudnia władze policyjne nie notowały 
poważniejszych zajść, jedynie grupy 
strajkujących zatrzymały kilka awto- 
busów, 

wybijając szyby, 
Dworce kolejowe obsadziły oddzialy 
policji. W szeregu fabryk į zakładów 
przemysłowych robotnicy, którzy o0- 
powiedzieli się za strajkiem, 

usilowali usunąć swych kolegów, 
którzy przystąpihi do pracy. Przeprc 
wadzono szereg aresztowań. 

W godzinach popołudniowych partja 
komunistyczna, socjaliści z pod znaku 
Bluma oraz organizacje, związane z 
Gen. Konfederacją Pracy, orgamizacje 
Symdykaństyczne, antyfaszystowske i 
wolmomularskie á 

przygotowują wielkie manifastacje. 

O tem. co się dzieje na prowincji, w 
Paryżu brak dokładnych wiadomości 
gdyż naskutek strajku, który ogarnął 
telefony i telegraf w tych działach 
komunikacji panuje 

całkowita dezorganizacia. 
W każdym razie wiadomo, że w Lilie 
do strajku przyłączyli się urzędnicy 
mumicypalni, È 

Strajk objął częściowo półnoone 0- 
kręgi górnicze. W. porcie marsylskie 


portowi przystapiki do strajku. - 


— 


Strajk powszechny we Francji 


lycie Paryża zemarło - Poczta, telegraf, radjo, telefony - nieczynne 
Gazety. nie wyszły - Policja strzeże stacyj metro - W mieście spokój 


; życie zamanto zupełnie. -gdyż robotn'cy. 
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Zastanówmy se troche... 
 OOZDEPEENIEGCA OII CIA RES AIE E TWOI EEE KPT OWOC E N KTO RCZTWE WESA. 


Austria w niebezpieczeństwie 


Wypadki, o których donoszą 
depesze z Wiednia. zmuszają do 
zwrócenia uwagi na Austrię i za 
stanowienia się nad sytuacją, w 
jakiej znalazło sie dziś to pań- 
stwo. 


A sytuacia ta jest bardzo po- 
ważna, ba! groźna nawet dła pań 
stwowości i niezależności Au- 


2 


"Od chwifi zapanowania w 
reżimu hitlerowskie- 
go Trzecia Rzesza zagięła parol 
na niepodległość Austri i posta- 
nowiłą za wszelką cenę przyłą” 
czyć Austrię de Niemiec. Fo po- 
łączenie wazywa się właśnie „am 
schlussem“ — słówkiera modnem 
i tak często powtarzaijącem się 
iw telegramach. 
i W samej Austrii idea „anschłus 
su“ ma dziś bardzo licznych zwo 
łenników wśród mieiscowych 
hitlerowców, podżeganych zresz 
tą umiejętnie przez nasłanych a- 
gitatorów z Rzeszy. Zdecydowa 
nymi natomiast przeciwnikami 
„anschłusstu* są: „heimwehrow- ; 
cy“ (nacłonaliści-faszyścił, sociał | 
no-chrześcijańscy (partia rządo- 
iwa—centrum), naturalnie socia- 
liści no i oczywiście Żydzi, któ- 
rzy z całą gorkwością udziełają 
poparcia rządowi kanclerza Dot- 
usa. 
Ten układ stostnków nie usu- 
wał jednak niebezpieczeństwa 
zamachu na Att- 
strię. Sytuacją stawała się coraz 
poważniejszą a niebezpieczeń- 
stwo coraz większe w miarę 
wzrastania w siłę elementu hit- 
lerowskiego w Austrii, rozsadza 
iącego to państwo od wewnątrz. 


| W tym Stanie rzeczy znany 
przywódca  „Hełńmwehry* (0- 
wych austriackich iaszystów) 
hrabia Stahvemberg, zapewne 


niepodległości Austrii, postana- 
wit zwalczyć hitleryzm —innym 
gatunkiem „hitleryzmu“. 


| Jaśniej mówiąc, zapragnął Za- 
prowadzić w Austrii reżim po- 
dobny do hitlerowskiego, różnią 
cy się natomiast od berlińskiego 
wzoru tem, że byłby on austriac 
ki niepodległościowy. uniezależ 


niony od Rzeszy i przeciwsta- | zakjądu medycyny sadowej 


| cionariusze zakładu pogrzebowego. 


Składka na zł cytowanego 


za zalegie podafki 


| czasem ttum: żydów, którzy ściągnęli 


wiający się wszelkim „anschlus= 
som“. 


Przystąpiono do realizacji te- | 


~ae ———— 


fimerykański rozmach... 
Cyfry, którę przereżają 


NOWY JORK, 12.2. — W r. 1933 
zdarzyło się w Stanach Zjednoczo- 
nych: 89.500: nieszczęśliwych, śmier 
telnych wypadków. Samochody by 
ły pawodem śmierci w 30.500 wy- 
padkach. Odszkodowania za te wy 
padki oraz za 8.500.000 wypadków, 
które nie skończyły się śmiercią, 
eż ołbrzymiej sumy 2 miljar- 

w do 


go planu i zaczęto od rozwiąza- 
nia wszelkich partyi, poza jedną 
jedyną, za jaką uznano „Heim- 
wehrę*. W Tyrolu poszło to gład 
ko, bo tam „heimwehrowcy“ są 
mocni. Ale w Styrii i Dolnej Au- 
strji poczęły się piętrzyć gwał- 
towne przeszkody. 

Socjałiści podnieśli głowę i po 
wiedzieli: nie! Nie chcą onë do- 
puścić do zapanowania „faszy- 
zmu w Austrii. 

I tu dochodzimy do źródła zro 
zumienig wypadków rozgrywa- 
jących się w Wiedniu i Linzu: 
wałki socjalistów z policią i woi 


Ta rewolta socialistyczna jest 
ciosem nietylko w rząd Ð 


| 
alliusa, 


— Nas 44 : 


sza przyszłość. W każdym razie 
Austria przeżywa dziś bardzo 
niebezpieczne, bardzo groźne 
chwile. 


ale jest też ciosem wymierzonym 
w niepodległość państwa au- 
striackiego. Czy cios ten stanie 
się śmiertelny — okaże naibliż- 


Lindbergh protestuje 


przeciw miszczeniu lotnictwa 


NOWY JORK. 12.2. — Tel. wł. — | pocztowych i powierzenie dostar* 
W związku z unieważnieniem przez | czania poczty na liniach cywiłnych 
rząd amerykański umów, zawar- | samolotom wojskowym, marazi t0 
tych przez Traascontinental We- | warzystwa lotnicze I na wielkie stra 
stern Airway Co. płk. Lindbergh | ty. 
wystasował do prezydenta Roose- > i e 
velta list protestacyjny. w którym „Lindbergh twierdzi dalej. że prze 
stwierdza. że krok rządu jest wstię | €iwko tawarzystwom: nie prowa- 
zniszczenia lotnictwa komu | dzono nawet żadnego śledztwa. a 
nikacy tego. mimo to skazuje się je wręcz na zą 

ane wszystkich wnów głade 


Podróż min. Becka do Moskwy 


ma duże znaczenie polityczne 


Wczoraj o godz. 7-ef rano z 
dworca Wschodniego wyjechał do 
Moskwy minister spraw zagranicz- 
nych p. Józef Beck, wraz z. małżon- 
ką p. Jadwiga Beckową. 

Panu ministrowi towarzyszą: 
szef gabinetu ministerstwa p. Ro- 


Pogrzeb ofiary 
bestjaliskiego mordu 


LWÓW. 12.2. — Tel. wł — W 
światku lwowskich dziewcząt uli- 
<znych panował wczoraj niebywa 
ły ruch. wobec zapowiedzi. iż po- 
grzeb ofiary Cybulskiego Ś. p. 
Szeffówny, odbędzie. się w ponie- 
działek. W ciągu daia można by” 
ło zauważyć aa wiecach Lwowa 
„koryntianki'. przystrojone w ©- 
paski żałobne na rękawach i kape 
fuszach na znak żałoby po zamor- 
dowaoej koleżance. 

Z drobnych składek. złożonych 
przez dziewczyny uliczne. zakupie 
na została trumna dębowa dla 
szczątków zmarłej. Zamierzały 0-7 
ne wziać tłumay udział w sogrze=- 
bie. Tymczasem spotkała je niespo 
dzianka. Wczoraj. 


pogrzeb zamordowanej odbędzie s'ę 


| dziś o godz. 8-ei rano. 


Wczesoym rankiem. przybyli do 
funk- 


ŁÓDŹ, 12.2. Tel, wł. — Do krawca 
Miluska Kona w Pabianicach przyszedł 
onegdaj komoruik, aby ściągnąć zale 
gły podatek w wysokości £3 złotych. 

Ponieważ krawiec zaległości nie ūi- 
ścił, egzekutor przystąpił do zlicyto- 
wania zajętych mebli. Ze sprzedaży 


| kredensu. j lustra. uzyskana potrzebuą 
| Sumę. 


Wkrótce przed: dom zajechał 
wózek. którym: wawy właściciel chciał 
odwieźć nabyte przedmioty. 

Przed domen: Kona zebrał się tym- 


późnym wieczo | 
rem. za pośredaictwem policji vo- | 
| wiadomiono rodzinę Szeftówny. iż 


| jechał poseł Z. S. R. R. p. Antonow- 


© konduktem. Gdy trumna znałazła 
| się u bram cmentarza. kondukt li- 


|! żamki zmarłej złożyły na tei świe” 


| 


| opinia zadecyduje. czy dochodzenie 


; | dovrowadzi także do rozprawy do 


cyjnym dworca, wręczył małżonce 
p. ministra Becka piękny bukiet 
kwiatów 

Na dworcu, w chwili odjazdu p 
ministra Becka byłi obecni: mini- 
| ster komunikacji, p. M. Butkiewiez, 
szef sztabu głównego gen. Gąsio- 
rawski, naczelnik wydziału wsclta- 
dniego M. S. Z. sałełoca Schaetzel, 
wraz ze swymi współpracownika 
mi. aaa poselstwa sowieckie 
go, korespondent TASS'a p. Kowai 
ski, oraz przedstawiciele prasy. 

Jednocześnie udał się do Moskwy 
tym samym pociągiem specjalny 
wysłannik „Prasy Polskiej* red. 

Wacław Syruczek, który będzie mad 
svłał telegraficzne relacje z prze- 
biegu wizyty p. ministra Becka w 
Moskwie. Z ramienia PAT-a wyje- 
chał red. nacz. p. M. Obarski, z a= 
gencji prasowej „Iskra p. red. Wł. 


man Dębieki i sekretarz p. Stani- 
sław Baliński. 
Wraz. z p. ministrem Beckiem wy 


Qwsiejenka, któremu towarzyszy | 
małżonka. P. poseł Owsiejenko 
przed odjazdem, w salonie recep- 


którzy zawinięte w sš 
szczątki ofiary Cybulskiego. ułoży į 
fi w trumnie i ustawiti aa bocznym 

katafalku w kaplicy zakładowej. 

Wkrótce przyszła i rodzina. zło 
Żowa z 9 osób. O godz. 8-ej r. ka- 
rawaniarze wzięli trumnę na ra 

na cmeatarz Ja 

$ 


miona i ruszyłi Besterman. 
nowski. Na granicy pofsko - igaro w 
Niesoriełoje ministra 


Wieść o wyprowadzeniu zwłok 
szybko rozeszła się wśród dziew- 
czat wliczawch. Zaieły one kilka da 
różek i puściłw się w pozoń za 


powitali 
Becka: móch "M A koleg- 
jum komisarjatu spraw zagranicz 
| nych Diwilkowskij, pierwszy radca 
poselstwa polskiego w Moskwie p. 
Sokofnicki i specjalny ' korespoń= 
dent sowieckiej agencji _tetegrafez= 


| net. FASS“. 

MOSKWA, 122.: — Tel. wi — 
: Oficialne „Izwiesźja” zamieszczają 
artykuł wstępny, poświęcony wizy- 
cie ministra Becka, w którym pod- 
noszona jest doniosłość tego wyda- 


rzenia. 
; ragais 


Wo shawe zawody mare arie 


Paski i Małej Ententy 

BUKARESZT. 122. — W. niedziełę 
rozpoczęły się w Runmnajt wojskowe 
zawody narciarskie z udziałem repre= 
zentacji Polski, Rumunii, chi 
wacji i Jugosławii 

Pierwszego dnia odbył się bieg pae 
trolowy narciarski na 30 kim. ze steze 
lamiem. Ekipa połska, pod kierunkiem 
kpt, Kawalca zajęła pierwsze miejsce 
w biegu patrolowym, a drugie w strze= 
laniu. 


czył już. kilkadziesiat ludzi. Kole- 


żym grobie wieniec. zakupiony ze 
wsnółkrych składek. 


Cybulski pozostaje nadal pad 
obserwacją psychiatrów. których 


prowadzone w trybie doraźnym 


| raźnej, 


woźnicę z wozu, ebezwładnił? go. a 
mete: wstawiłi spowrotem do mieszka- 
ma płatnika, Kilku roztropniejsżych u- 
czestników zajścia, nie chcąc Się nara- 
żać na. przykre konsekwencje tego czy- 
nu, zainicjowało zbiórkę wśród tłumu 
i wkrótce zebrano 15 złotyci:. które 


wpłacono nabywcy kredensiuw i lustra. W ogólnej klasyfikacji prowadzt 
Mimo to polieja prowadzi w tej spra- | Rumunia przed Polską, Jugosławią $ 
wie dochadzewe, (Ro) | Czechosłowacją. 
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Seim uchwalił 


Wczoraj Sejm zakończył obrady 
nad ostatnią częścią preliminarza 
budżetowego, a mianowicie nad bud 
żetami min. skarbu, funduszów pod- 
ległych temuż ministerstwu i mono- 
poli państwowych. 

Referat o budżecie min. skarbu 
wygłosił poseł Hołyński, poczem w 
dyskusji zabierało głos kilku mów- 
ców opozycyjnych, którzy wyczer- 
pali w całości kontyngent czasu 
przeznaczony dla nich w- debacie 
budżetowej. 

Ostre przemówienia pod adresem 
rządu a zwłaszcza jego polityki go 
spodarczej wygłosił pos. Zaremba 
(P.P.S.) twierdząc m. in., iż żaden 
rząd nie odpowiadał tak interesom 
wielkiego kapitału jak obecny. Na 
wywody te udzielił odpowiedzi pos. 
Gosiewski z klubu B.B. zbijając ko- 
leino wszystkie niedorzeczne i od- 
blegające od prawdy argumenty 
swego przedmówcy. 

Po wyczerpaniu listy mówców 
głos raz jeszcze zabrał referent pos. 
Hołyński zamykajac temsamem roz 
prawę nad budżetem skarbu. 

Przed porządkiem dziennym za- 
brał głos pos. Brodacki z klubu Lu 
dowego w celu sprostowania zarzu 
tów postawionych mu w czasie roz 
prawy nad budżetem min. sprawie- 
dliwości. Zarzuty te dotyczyły DO- 
bierania nadmiernego wynagrodze- 
nia za pośrednictwo przy parcelacji 
maiatków jego szwagra. Mówca 
stwierdził że sad dyscyplinarny W 
Krakowie stwierdził  beznoadstaw- 
ność stawianych mu zarzutów. 

W dniu 1 października odbyła się 
powtórna rozprawa przed wvższym 
sądem dyscyplinarnym w Warsza- 
wie. Wvrok wypadł widać nieno- 
myślnie dla pos. Brodackiego, gdyż 
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Roznorzą””enie 
o patentach 
retmańskich 


Ogłoszoae zostało urzędowo roz- 
porządzenie ministra komunikacji o 
patentach retmańskich, regulujące 
sprawę uzyskiwania zezwoleń ma 
samodzielae kierowanie tratwami. 

Rozporządzenie przewiduje, że 
patenty retmańskie wydaje pań- 
stwowy zarząd wodny. Patent taki 
może uzyskać każdy, kto ukończył 
21 lat życia, posiada zoaajomość ję- 
zyka polskiego w słowie, posiada 
sprawność fizyczną, w szczegółaa- 
ści zdolność rozróżniania barw i do 
bry słuch. posiada znajomość prze- 
pisów o uprawnieniu żeglugi i spła- 
wu na śródłądowych drogach wod- 
nych, po ukończeniu 16-tu lat życia 
być zatrudniony w zawodzie fli- 
sackim w charakterze członka Zza- 
łogi conajmniej przez 36 miesięcy. 

Rozporządzenie określa również 
wypadki, w których patent retmań 
ski może być jego posiadaczowi 0- 
debrary. 

——ę::000::—— 


Pogoda 


Przeiściowy wzrost zachmurzenia 
począwszy od zachodu kraju. 
Nocą kilkustopniowe przymrozki, 


dzłem odwilż. Stabe wiatry północno- 
zachodnie 


mówca zaczął operować argumen- 
tami jak zawieszenie niezawisłości 
sędziów i t. d. Twierdził pozatem, 
że wyrok sądu warszawskiego nie 
pokrywa się z aktem oskarżenia. 
Mówca dowodził w związku z tem 
że czynione mu zarzuty nie odpo- 
wiadają prawdzie. 

Po przerwie popołudniowej poseł 
Hutten Czapski zreferował budżet 
monopoli państwowych. Przy bud- 
żecie tym przemawiał jedynie poseł 
Wagner z klubu BB. Na tem zakoń 
czono dyskusję szczegółową nad 
preliminarzem budżetu w  drugiem 
czytaniu i głos zabrał p. minister 
Zawadzki odpowiadając kolejno na 


——— Nr a nn 


ucdżet 
skarbu 


wszystkie zarzuty, jakie podniesio- 
no przeciw gospodarce finansowej 
przez przedstawicieli opozycji. 

Po p. ministrze przemawiał refe- 
rent generalny budżetu poseł Mie- 
dziński, poczem Izba w głosowaniu 
przyjęła budżet państwa w drugiem 
czytaniu. : 
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Ogłoszen e Konwencji 
o fab ykacji narkotyków 


W „Dzienniku Ustaw“ nr. 12 z 
dnia 12 lutego r. b. ogłoszona zostą 
ła konwencja o ograniczeniu fabry 
kacji i uregulowaniu podziału środ 


ków odurzających, oraz  protokuł 
podpisania tej konwencji. 
Jednocześnie ogłoszono oświad< 


czenie rządowe w sprawie złożenia 
dokumentów ratyfikacyjnych kon- 
wencji. 


Posięńzenie Ra y Tow. Kolejowego 
Polsko - Francustiiego 


W dniu 12 b. m. w sali konferen- 
cyjnej ministerstwa komunikacji od 
było się posiedzenie rady nadzor- 


Mieszkania 
w domzch kolejowych 


W związku z rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej zmie- 
niającem ustawę o ochronie loka- 
torów i wyłączającem z pod tej u- 
stawy domy mieszkaine. będące w 
zarządzie Polskich Kolei Państwo- 
wych, krążą uporczywe pogłoski o 
masowych eksmisjach. które po- 
dobno zarząd P. K. P. ma przepro- 
wadzić w tych. domach, a specja:- 
«ie mieliby być tem dotknięci e- 
meryci kolejowi. W związku z te- 
mi pogłoskami dowiadujemy się, że 
v żadaej masowej eksmisji niema 
mowy. 

Zarząd . K. P. w szeregu miej- 
scowości, rzeczywiście odczuwa 
wielki brak mieszkań dla pracow- 
ników w czymeaej służbie, którzy 
częstokroć mieszkają w odległości 
kilkudziesięciu kilometrów od miej- 
sca pracy i muszą dojeżdżać, tra- 
cąc ma tę podróż codziennie dużo 
eoergji i czasu. 


Kwestią racjona'uej -gospodarki 


mieszkaniami kolejowemi zaintere- 
sował się osobiście p. minister ko- 
munikacji i żadne ostateczne decy- 
zje w tej sprawie bez jego wiedzy 
nie będą miały miejsca. 

Wszelkie zatem alarmujące po- 
głoski na teo temat są przedwcze- 
sne i nieuzasadnione. 


Transporty polskiego 


węgla 
do krajów śródziemnomorskich 


W styczniu r. b. opuściło port 
gdyński 9 parowców, przeważnie 
greckich z większemi ładunkami wę 
gla do portów śródziemnomorskich, 
a w tem 5 statków do Genui, 2 do 
Pireusu, I do Neapolu i 1 do Oranu. 
Zabrały one łącznie 46.000 ton wę- 
gla eksportowego, 3.570 ton bunkru 
i.5.425 ton koksu. 


czej Towarzystwa Kolejowego Pol- 
sko - Francuskiego. Obradom prze 
wodniczył wiceminister skarbu p. 
Adam Koc. W posiedzeniu wzięli 
udział z ramienia ministerstwa ko- 
munikacji wiceminister Czapski i 
dyrektor departamentu ogólnego — 
Zajas, z ministerstwa skarbu dyrek 
tor Baczyński i dr. Nowak oraz z 
ministerstwa spraw wojskowych 
płk. Ulrich. Stronę francuską repre- 
zentowali: Koehl, dyr. Banque des 
Pays du Nord, Benęsit, przedstawi- 
ciel koncernu Schneider Creusot, 
Peyches i dyr. Towarzystwa Kołe- 
jowego Polsko = Francuskiego w 
Warszawie p. Petel. 

Na posiedzeniu tem omawiano 0- 
becny stan budowy linji kolejowej 
Górny Śląsk — Gdynia oraz warun 
ki dalszej eksploatacji linii przez 
polskie koleje państwowe. Ponadto 
rada przyjęła sprawozdanie finanso 
we z działalności Towarzystwa za 
rok eksploatacyjny 1933, jak rów- 
nież poruszyła kwestje. amortyzacji 
obligacyj Towarzystwa, drogą skit- 
pu tych papierów na giełdzie parv- 
skiej. W końcu rada ustaliła termin 
dorocznego zgromadzenia akcjonar 
iuszów Towarzystwa Kolejowego 
Polsko - Francuskiego, które odbę- 
dzie się w Paryżu w pierwszych 
dniach maja r. b. 


Tak sie robi pieniadze... 


ale i do Kryminału prosta droga 


Do rzędu wielkich afer należy roz- 
poczęta wczoraj przed sądem: okręgo. 
wym ' sprawa przedsiębiorstwa „Gdy- 
ląd*, posiadającego siedzibę w Gdyni 
i prowadzącego rozległe intęresy han- 
diu zagranicznego. 

Głównym oskarżonym w tej sprawie 
jest Juljusz Weinbaum który wespół 
z Klaudjuszem Zylskim założył firmę 
„Gdyląd'* w 1929-r., przyczem -nomi- 
nalnie kapitał zakładowy miał wyno 
sié 100 tys. zł, jednakże w rzeczywi 
stości wspólnicy nie weieśli ani gro- 


sza, a zyskali dopiero pienądze przez 
sprowadzenie na kredyt dużej ilości 
zagranicznych towarów, które- następ- 
nie zostały szybko rozsprzedane, gdyż 
brano za nie bezkonkurencyjnie niskie 
ceny. niższe od rynkowych, 
Weinbaum nabył chylącą się. do u- 
padku 100-letnią firmę Endler. i Mes- 
sing, następnie postarał się o, figuran- 


ta na stanowisko dyrektora tej firmy.. 


w osobie spotkanego w kawiarni pew- 
nego mularza, znajdującego się bez 
pracy, Józefa Wojciechowskiego. Za- 


DED SERER SZORC AKACJA CIO YO SETCE OPOYA SES RKA PARTIA TIE OO OE ZKZ 


OQtsłonięcie pomnika ol wskiego 
przed dewództwem Fioty 


GDYNIA, 12.2. — Dnia 10 lutego 
t. jj w dniu dorocznego święta ma- 
rynarki wojennej odbyło się uroczy 
ste odsłonięcie pomnika przed gma 
chem Dowództwa Floty ufundowa 
nego przez oficerów, podoficerów 
i szeregowych marynarki wojennej, 
ku czci zwycięskiej bitwy pod Oli- 
wą dn. 23.11.1627 r. 

Uroczystość zgromadziła liczne 
oddziały marynarki wojennej oraz 
zaproszonych przedstawicieli władz 
Po wygłoszeniu okolicznościowego 


przemówienia, odsłonięcia pomnika 
dokonał dowódca floty kontradmi- 
rał J. Urung. Następnie przemawiał 
przedstawiciel Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej inż. Gierdziejewski. Ucze- 
stnicy uroczystości zebrali się na- 
stępnie w sałach kasyna podoficer- 
skiego, gdzie odbyła się akademia, 
podczas której kmdr. Kosianowski 
wygłosił odczyt o bitwie pod Oliwą, 
a orkiestra marynarki wojennej ode 
grała kilka utworów 


Z W ZOO EO EA, 


angażował go ma dyrektora z pensją 
1000 zł. miesięcznie, Obowiązki Wol- 
ciechowskiego miały polegać tylko na 
podpisywaniu tych papierów, które 
Weinbaum mù podsunie. Potem Weit- 
baum zwołał „zebranie“  akcjonarja 
szów firmy Endler í Messing, które 
na naczelne stanowisko wybrało inż. 
Wojciechowskiego. 


Teraz już wszystko poszło jak, £ 
płatka, Firma „Gdyląd* przeprowadza 
Szereg operacyj na rachunek firmy. 
Endler i Messing, cieszącej się u kup- 
ców zagranicznych zaufaniem, Jadą 
do Podski towary: wagony sma'ou a- 
merykańskiego, wagony śledzi, wago- 
ny beczek żelaznych. ryby i t. p. 

Jedyną troską Weinbauma jest nic- 
zwłoczne sprzedanie towarów za go 
tówikę. 

W rezultacie Weinbaum | Zylski tra 


fili na ławę oskarżonych wespół ze 
swymi pomocnikami, Froimem Sko- 
wromkiem, Lucjanem Sadkiem oraz 
Edwardem Szałasem, byłym Śpiewa 


kem opery medjolański:ej. 

Oskarżeni do winy się nie przyzna- 
ją. Sprawa pońr”ra parę dni. gdyż po 
wotano do qiej kilkudziesięciu Świad- 
ków oraz ekspentów, 


Jubileusz Ojca Świętego 


koronach Papieża, Piusa XI, 


KS. 20 Bogucice -- KS, Sląsk Siemianowice t1 (0 


Zawody psemjowe obfitowały w 
skandaliczne sceny. Już z chwilą uka- 
zania się na boisku drużyny K.S, Śląsk 
podnieśli fanatycy miejscowi niesty- 
chaną wrzawę. Posypały się pod adre- 
sem gości skandałczne wyzwiska, Ale 
nie koniec na tem. Zawodnik K, S. 28 
Bogucice, Lepich (zismaazjał:sta), spoli 
czkował kilkakrotnie gracza K.S. Śląsk 
Koriantego; gracza Tomanka ciężko 
okaleczonego tak, że drużyna musiała 
grać w 9-kę. Nie tepiei miala się spra- 
wa przy końcu zawodów, gdy gracz 
Breguła vzyskał wyrównanie, został 
poturbowany tak, że ledwo mógł się u- 
trzymać na nogach, 


słychanych wybryków gospodarzy 
zwłaszcza, że policji nie było nawet 
na lekarstwo, Interwencje czł. zarządu 
K. S. 20 zbagatelizowano. Po zawo- 
dach, gdy gracze goścł opuszczali boi- 
sko, zostali obrzuceni kamieniami, 
Prym w atakowanin gości wiódł czło- 
nek K. S. 20 — Piecuch, Kontuzjowa- 
nent graczami zaopiekował się lekarz, 

Skandal cznem zajściem  niewątpli- 
wie zajmie się W, G. i D.. a niezależ- 
nie od tego wydeleguie na mające się 
odbyć rozgrywki premłowe, w których 
mają być rozegrane cenne nagrody, 
swych obserwatorów, których powa- 
ga powinna być hamulcem na dzikie 

Sędzia. p. Stronczyk z Świętochło- | wybryki, których jesteśmy częstymi 
wię był zupełnie bezradny wobec nie- ! niestety świadkami, 


Awanturniczy wojak 
dostał się do paki 


Wezoraj o półrocy restauracja 
Edwarda Smreczka w Orzegowie 
była terenem skaodalicznej awan- 
tury pijackiej, którą wywolał sirze- 
lec. Teodor Śrehel z 75 p. p. Wez- 
wany do opuszczenia restawracji 
przez przybyłego policjanta Szesta 
ka. Sreheł nie usłuchać, a nawet 


Samobójca w Homisarjacie 
prosit o ratowanie życia 


Dzisiejszej nocy przybył na - komi- | 
sanat potic w Wielkich  Hajdukach, 
bezrobotwy Józef Gotz, (16 lipca 33), 
który oświadczył, że prosi o pomoc, 
bowiem po sprzeczce w domu aa tte 
niemożswości wyżywienia rodziny w 
zamiarze samobójczym wypił większą 


targnął się oań z obnażogym bag- 
cetem. 

Awamurniczego wojaka obez- 
władniono dopiero przy pomocy 
przybyłych policjantów, poczem zo 
stał on odstawicey do aresztu gar- 
aizoccowego w Król. Hucie, 


ilość rozczynu fizolu. 

Do komisariatu zawezwano lekarza 
dr. Połczyńskiego, Który udzielił de- 
natowi pierwszej pomocy i _ połecił 
przewieźć go ma dalszą kurację do 
szpitała huty Batorego. czy 

Niedoszły samobójca czuje się nieźle, 


Zgon przemysiowca na dworcu 


W ubiegłą niedzielę wieczorem w 
poczekalni I! ki. dworca osobowego w 
Katowicach zmarł nagle na udar ser- 
cą przemysłowiec kaski, 60-letmi A- 
dane Schrajer, zamieszkały w Kaliszu 


Po stwierdzewu zgonu zgonu przez 
zawezwanego lekarza zwłoki Schraie- 
ra odstawiono do kostmcy  szpiłała 
m eiskiego w Katowicach. 

(Niecała 4). 
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Za zatrudnianie obcokrajowców. 
Niepoprawny dyr. „„Prifega* 
aresztowany na przejściu granicznem 


Jak już donosiliśmy w numerze | kie zarządzenia w tej mierzę pozo- 
wczorajszym, na polecenie władz | stawały dotąd bezskuteczne, a sto- 
prokuratorskich został aresztowa- | sowane kary «ie spowodowały. 
my przez policję na przejściu grami- | zmiany ma iepsze. 
czeem w Łagiewmkach, dyrektor Przeciwko dyrektorowi Baye 20 
Górnośląskiego Tow. Telefonów | stamie wytoczceie oskarżemie o prze 
„Priteg”, 50-letai Alfred Baye, 0- | kroczenie przepisów © ochronie 
bywatel niemiecki z Bytomia. rynku pracy. 

Aresztowanie pozostaje w związ Dyrektor Baye pozostanie do 
ku z faltem, iż wspomnizna firma; | czasu rozprawy sądowej w wię- 
w której p. Baye jest dyrektorem, ; zieen spowodu zachodzącej obawy. 
notorycznie zatrudnia obcokrajow- | ucięczki, 
ców bez zezwolenia władz i wszel- 


P. Vidor wypuszczony za Kaucją 
Derekforzy Jungels i Gorell 
pozostają nadal w więzieniu 


W dniu wczorajszym został wy- | do wiay i udziału swego w afe- 
puszczony na wolą stopę z więzie | rze sp. akc. „Wirek“ i nie zachodzi 
nia prewencyjnego za kaucją 25) już z jego strony obawa matąctwa. 
tys. zł. dyrektor firmy „Gotab*, p. Natomiast dyrektorzy sp. akc. 
Vidor. Wadze sądowe, prowadzące | „Wirek“ i „Godula“, inż. Jumgeles 
śledztwo, zgodziły się na wypausz- | i dr. Gorell, mimo zrzeczenia się 
czenie dyr, Vidora za kaucją, bo- | swego stanowiska, pozostają nadał 
wiem przyznał się on w zupełności w więzieniu, 


Siąskie konserwaiorium muzyczne 
powstanie w Katowicach 


kość wykupu gruntu potrzebnego 
pod budowę linii kolejowej Strze- 
bir — Woźniki. 

Rada wojewódzka nchwaliła po- 
zatem odstąpić bezpłatnie miastu 
Bielsku grunta w kotoniach robot- 
niczych i wreszcie ustaliła klucz 
we kredyty ma rok 1 „w wy- | rozdziału podatku komumawego od 
sokości 3 milj. 672 tys. zł, i wyso-  kopa'oi na nok 1934, ZĘ 


) Redukcje i turnusowe urlopy 
ma kopalni „Hil'ebramdi< 


W dniu wczorajszym odbyła się | a ponadto wyraził zgodę na turni- 
n komisarza demobilizacyjnego kon | sowe ur'opowacie 340 robotoików 
feremcja w sprawie wniosku dy- | w dmim 1 marca r. b. 
rekcji sp. akc. „Goduła* o zezwo- Zdaniem robotników, redulccja 
lenie na redukcję 150 robotników + nie jest uzasadmwiona, gdyż kopalnia 
aa kopaloi „Hiiłebrandt* w Nowej | „Hitlebramdt* miedawto przyjęła 
Wsi. 700 robotników z umieruchomionej 

Komisarz demobilizacyjny inż. | kopalni „Wirek* i zobowiązała sę 
Maske bez rozpatrzenia wyraził | do utrzymania tego stanu zatrud- 
zgodę na redukcję 120 robotników, I nienia przez pół roku. 


Popłoch wśród przestępców 
Policja odwiedziła meliny złodziejskie 


Wywiadowcy katowickiego Wy- | cji policji celem ukarania za włó- 
działu śledczego oraz policja mut- | częgostwo. 
durowa przeprowadziła ostatmo W celu zapobieżenia kradzieżom 
kcotrolę znanych mela złodziej- | kieszerkowym osadzono w aresz- 
skich, w których zatrzymuje się | cie 35-letniego Leona Rogińskiego z 
świat przestępczy. Rewizja melin | Warszawy (Ciimielma 104), bez za- 
w Katowicach, Szopiomicach, Sie- | wodu i przynależności państwowej, 
mianowicach i Mysłowicach dała | wreszcie 40-etniego Stanisława 
nadzwyczajne wyniki, bowiem ża- | Siegmumta z Szopienic (Sienkiewi- 
trzymano 17 mężczyzn i 10 kobiet, | cza 10), bez zawodu i bez zajęcia. 
podejrzanych o przestępstwa wzgłę | Tych ostatnich odstawiono na dwo 
dnie poszukiwanych przez sądy i ; rzec z przypilnowaniem opuszcze= 
władze administracyjne. nia Katowic, © A 
M. in. użęła policja 39-etniego | , Czy odniesie to skutek, 
Judę Eljaszą Gimpła z Krakowa, za | Smiemy wątpić. 
mieszkałego ostatnio w Katowi- Wreszcie ujęto i umieszkodłiwio- 
cach (Mikołowska 47), 30-letniego | no 30-letniego Houryka Siwaka, sju 
Jana Paska, poszukiwanego przez | sarza bez pracy i stałego miejsca 
sąd grodzki w Katowicach, oraz | zamieszkamia. Przybył on przed 
Emanueta Richtera z Zawodzia, po- | niedawnym czasem z Warszawy i 
szukiwawego przez dyrekcję policji | wa'ęsał się po Katowicach, utrzy- 
celem odbycia kary. mując się z pomysłowej żebrarwny. 
Poazatem ujęto za włóczęgostwo | Mianowicie wypisywał on listy do 
i żebrannię 23-!etniego Jana Moska- | woływowych i zamoeyejszych 0- 
la, pochodzacego z O'kusza, kilka- | sób prosząc o datki. które następ- 
krotnie karanego za kradzieże kie- | nie obracał na pijaństwo. ; 
szertkowe. 20-letniero Wiktora Ma- Dyrekcia policji w Katowicach 
łeckiego. rodem z Karo'oweqo Po- | wkarała Siwaka aresztem 7-dnio- 
ła (Częchostowacia), keera bez ża | wym z rówrioczesnem wydałeniem 
icia i stałego miejsca zamieszka- | z granic województwa. 
cia, którego odstawioto do dyrek- 


Z 


Na wczorajszem posiedzeniu ślą- 
skiej rady wojewódzkiej został u- 
chwalony projekt ustawy o ślą- 
skiem konserwatorium muzycz- 
nem w Katowicach, daiący podsta- 
wy prawne bytu tej uczelni. 

Zostały też wchwalone dodatłko- 


jaki 


+ 
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Robotnik wydany na łup kamienicznikom 


Czas wreszcie położyć kres wyzyskowi nienasyconych p jawek 


_ Szanowny Panie Redaktorze! Już 

tyle razy pisano w „Nowym Czasie” o 

Kkomieczności obniżenia czynszu miesz- 
kaniowego 


ale do dziś duia nie słychać jakoś, aby 
właściciele domów chcieli 

pójść na rękę lokatorom 
i by zniżyli skandalicznie wysokie ko- 
monne, którego żaden pracujący uczci 
wie, Za Marny ZTosz 

nie jest w stanie zapłacić. 
Nie dlatego jednak. aby nie chciał lub 
by się nolryłał, ale poprostu dlatego. że 


zarobki dzisiejsze mie pozostają w żad | 


mym stosumku do tych. jakie otrzymy- 
wał przed czteroma łub pięcioma laty. 
Zarobki tych. których los oszczędził i 
nie pozbawił pracy i 
zmmiejszyły się bardzo wydatnie. 

co zresztą wiedzą najlepiei panowie 
kamienicznicy., gdyż wielu jest między 
nimi takich, którzy poza poberaniem 
wysokch czynszów od lokatorów. za- 
rabiają jako urzędnicy lub przemysłow 
cy. 

Aie ua apetyty kamieniczników mo- 
Że zmaleść lekarstwo tylko 

Rząd albo Seim. > 
Palaca sprawa wyzysku kamieniczni- 
ków jest zagadnieniem niezwykle 
pilnem i palącem 
i dlatego należałoby zająć się tą spra 
wą jaknajrychlej. 

Aby wykazać słuszność 
brzymiej rzeszy pracowników w tym 
względzie, pozwołę sobie przytoczyć 
uastępujące dane cyfrowe. Przed woj- 
na światową wynosił miesieczny zaro- 
bek robotnika w przemyśle Śląskim 
od 120 do 200 marek. Wówczas za 
mieszkanie składające się z pokoju i 
kuchni płacił robotnik 

mie wiecej jak 7.50 do 8 marek. 
Obecnie zarobek robotnika. o Jle mie- 
ma świętówek, nie przekracza miesięc 
mie 70 do 100 zł. przyczem zarabiają- 
cy 100 zł. należy do 

kategorii dobrze płatneł 

i takich można ma Ślasku na palcach 
policzyć. Zarobki poważnej większości 
robotników mie przekraczają jednak 
50 złotych. a przecież 
tysiące rodzin pozbawione Są jakich- 

kolwiek dochodów m 
i żyją a raczej wegetują gorzej niż 
psy. Czy więc ci wyzyskiwani przez 
przemysłowców wzęłędnie œi pozba- 
wieni możności zapracowania Ra 
codzienny są w możności płacić ko- 
mome równające się 17 do 20 zł. mie- 
siecznie ? d 

Be więc pozostaje na Życie. Odzież. 
©buwie, gazetę inb książkę? Czy w 
tych warunkach można pomyśłeć © ia 
kiejś rozrywce kulturalnej, o strawie 
duchowej? A trzeba wiedzieć. że na 
utrzymania robotnika" znajduje się zwy 
łde 


kilka a nawet kilkanaście osób. 

Cóż mają począć tysiące wr 
mych kiedy zasiłek gminny wyni 

ua rodzinę 12 zł. miesięcznie? 

Albo inwałidzi. Z czego ci łudzie ma 
ją żyć skoro renta inwalidzka me prze 
kracza zwykle 45 złotych miesięcznie 
a komerne wynosi 20 zł. Czy są omi w 
stanie utrzymać rodzinę z 25 złotych 
miesiecznie?... 

Wysokość komornego stoi pozatem 
w wielkiej rozbieżności z ceną meru- 
chomości. Gdy w latach przedwoien- 
nych kosztował dom  czynszowy 20 
do 25 tys. marek — dziś za ten sam 
dom nie płaci się wiecej iak 13 do 13 
tys. zł. 

A więc cena domów czynszowych 
obniżyła się © połowę a czynsze Miesz 
kamiowe 

wzrosły © 1% proc. 
Tero nikt absolutnie nie jest w stanie 
pojąć. że jedynie czynsze mieszkanio- 
we utrzymują się ua dawnej wysoko- 
ści, gdy tymczasem ceny innych arty- 
kułów codziennej potrzeby wybitnie i 
to iuż kilkakrotnie zńiżkowały. 

Jest w tem jakieś 

błędne koło 


żadań ol- i 


z którego nikt dotąd nie starał się zna 
leść wyjścia. Uważam jednak. że głos 
wimen zabrać Rząd i Sejm by 
sprawiedliwości stało sie zadość. 

W państwie nie powmno być miejsca 
dla obywateli uprzywiicjowanych za ja 
kich uważają sie  kamienicznicy. 
Wprawdzie wszyscy "narzekają, że 
rząd ściąga wysokie podatki, ale 

w to nikt nie wierzy! 


Zresztą. jeśk się dorabiają na łokato- 


rach to dlaczego nie mreliby część te- 


-ą stale 


110.006 Zł. na Nr. 107.462 


ODDZIAŁY: 


Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie, 


W dniu wczorajszym przed izbą 
karną dła spraw prasowych odby- 
ło się 27 rozpraw. którym prze” 


dzialny redaktor 
Śląska“ (pismo separatystyczne), 
Norasz został skazany na tydzień 
aresztu i 100 zł. grzywny, za arty- 
kuł, w którym twierdził, że wła- 
dze polskie odnoszą się po maco- 
szemu do Ślązaków. 


Redaktor odpowiedzialny „7 Gro 
szy“ Stanisław, Nogaj zasądzony 
został na tydzień aresztu i 300 zł. 
grzywny za nieprawdziwe szcze- 
góły pewnej wykrytej afery szpie 
goskiej. 


Red. odpowiedzialny gazety or- 
ganizacyj niemieckich „Die Stim- 
me“, Bernard Kostosz, został ska- 
zany na tydzień aresztu i 200 zł. 
grzywny za znieważenie urządzeń 
państwowych. 

Rozprawa z oskarżenia prywat- 


| | kolekturze Kafiala 


Kaftal to synonim szcześcia! 


wodniczył dr. Fiuczek. Odpowie- . 
„Głosu Górnego | 


stwo otacza ich swą opieką? 

Skoro jednak mowa o opiece Rządu, 
to przedewszystkiem nad dokatorami 
winna być roztoczona, gdyż ci należą 


o 
- olbrzymiej rodziny wyzyskiwanych 
przez kamieuiczników. Seim zaś, po- 
święcając wiele czasu sprawom aktuwal 
nym mógłby pomyśleć 


o krzywdzie łokatorskiej. 


Od posłów naszych mamy prawo do- | 
magać się opieki i pomocy bowiem po | 
go dochodu dać Państwa. skoro pañ- | wierzyłiśmy im nasze głosy.. Niestety, 


naiwieksze wygrane 


Tam padł pierwszy miljon! 
Boze tem 225.000 ZŁ. na Nr. 5561 


100.000 Zł. na Nr. 112612 | 


oraz znaczna ilość wygranych po 


50.000, 20.000, 15.000, 10.008 Z. itd. 
Kupujcie więc losy do 1 klesy 29 Loterji 


w najszczęśliwszej kolekturze 


W. KAFTAL i S-ka 


Katowice, ul. św. Jana 16 
Król. Huta, Tarnowskie Góry, Bielsko, 


Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r. 


P.8.D. 304.751 


27 spraw prasowych 
przed sądem karnym 


nego zwiążku powstańców  śŚłą- 
skich przeciwko red. odpowiedzial 
memu Kattowitzerki. Weberowi zo 
stała przekazana do rozpatrzenia 
sądowi okręgowemu, 


Szereg następnych rozpraw prze 
ciwko red. odpowiedzialnemu or- 
ganu narodowych socjalistów „Bty 
skawicy* p. Chowańskiemu, oskar 
żonemu o sbereg artykułów anty” 
żydowskich, została odroczona i 
sąd dopuścił dowód prawdy. Cho- 
wański m. in. zarzucił izraelickiej 
gminie wyznaniowej, że na jed- 
nem z ostatnich posiedzeń uchwa- 
liła bojkot chrześcijan, 


Wreszcie odpowiadał red. odpo- 
wiedzialny „Gazety Robotniczej“, 
Janta, którego sad skazał na 100 
zł. grzywny z zamianą ma 2 ty 
godnie aresztu za artykuły, 0%0- 
szące się do kwestii subskrypcji 
pożyczki narodowei. 


jest tak, że wiekszość panów posłów 
stego powodu głowa nie boli bo jedni 
mają własne wille. inm natorniast, bez 
większej troski, otrzymują diety posel 
skie o dochód ten pozwała im na po- 
krycie nietyłko komornego ale całkiem 
dostatnie życie. 

Nas, robotników, meczy cały miesiąc 
myśl 

jak zwiazać koniec z końcem 

a co najważuiejsze, skad wziąć na po- 
krycie wygórowanego komornego aby 
nie narazić się na eksmisię. co w: 
szerzącego się stale bezrobocia, jest na 
porządku dziennym. 

A teraz, wartoby zapytać, ilu to ka~ 


t mieniczników walczyło za wolność na- 


szej Śląskiej zienn, wielu z nich poświę 
cito zdrowie i życie. 

Zuikoma będzie to liczba. 
Natomiast lwia cześć obrońców Oiczy, 
zny to właśnie ci biedacy. którzy wszy 
stko rzucili na szałę zwycięstwa. Za 
to dzisiaj cieszą się Xamieniczmcy, że 
są właścicielami swych domów i że 
mogą z nas, którzy wałczyliśmy za 


nich. 
ściągać haracz, 
drzeć skóre., 
Czy to aby sprawiedliwe? 
Przed piebiscytem przyrzekano, 
każdy robotnik bedzie rniał swoją 
chałnpkę i krowe. 
Tego nikt aie może wymagać od rzą” 
du — to jasne. Ja osobiście nie mam 
żadnej pretensii, aczkolwiek brałem u- 
dział w waikach © wołność ziemi Ślą= 
skiej w powstamiach: oddałem Rządo- 
wi uszparowane za Niemca pieniądze 
wowczas. 
gdy belszewik szedł na Warszawę 
i immi też dali, bo sie radowali, że lep= 
sze nastaną czasy, a teraz doszliśmy, 
do tego, że nie możemy 
zabezpieczyć sobie dachu nad głową 
bo ten dach jest stanowczo za d 
jak na nasze nedzne zarobki. SE 
Dlatego wołam ia i tysiące innych, 
którym los pozwolił . utrzyrrać się na 
powierzchni życia: 
Obniżyć komorne'!! 
Z poważaniem 
Jan Klaja 
kk Kościuszki 3. , 


Głos robotnika Klaji nie jest odosob= 
niony. Listy podbnej treści otrzymuje 
masza redakcja coraz częściej. 

Świadczy to dobitnie o tem, że wy« . 
górowane komorne jest 

wrzodem ropiejącym 
ma organiźmie ogromnej większoścł 
społeczeństwa i, że już czas najwyża 
szy aby czynniki miarodajne przystą« 
piły do ; 

radykalnego cięcia, 
które położyłoby kres bezczememu wyj 
zyskowi kamieniczników. 

Leży to pozatem w interesie samych 
kamieniczników, bowiem może nadejść 
«chwila, że maltretowani i 

Jokatorzy podniosą bunt 
i wszyscy solidarnie 
przestaną płacić. 

Co wówczas uczynią karnienicznicy?, 

Czy wszystkich lokatorów pozbawią 
dacha nad głową, czy wszystkich wy- 
rzicą ma bruk? 

Miejmy nadzieję, że tego nie uczy* . 
nią, że prędzej czy później dojdą sa- 
mi do przekonania, iż upieranie Się . 
przy  niczem  nieusprawiedliwionych 
wysokich czynszach 

na nic się zda, 
że wreszcie posożytnictwo ich może 
przybrać wręcz nieoczekiwane następ 
stwa, a 

lm jednak wcześniej się opamięta= 
ją, tem lepiej będzie dla nich samych. 


ża 
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Kto jest W gwi „pracownikiem umysłowym" K/ 
Bebniarz - analfabeta -- ale nie mechanik! 


Czas zrewidować urzędowe pojęcie o pracy umysłowe: 


Według obliczeń, a 
dzonych przez państwowy apa- | 
rat statystyczny, w Polsce liczy į 
-my obecnie 
"120 tysięcy bezrobotnych pra- 

cowników umysłowych. 

Cyfra przerażająca! A mimo 
to niepełna — nie dlatego, że nie 


"obejmuje bezrobotnych tej kā- 
tegoriji, niezarejestrowanych u- 
rzędowo z jakichkolwiek bądź 


względów, ale dlatego. iż usta- 

wodawstwo polskie w dziedzi- 

nie. określenia pojęcia „pracow- 

mik umysłowy“ jest tak dalece * 

liberalne, tak demokratvczne, 

że niekiedy graniczy... z absur- 
dem. 


Któż bowiem w Polsce, w 
myśl przepisów ustawy, ma pra 
wo mianować się „pracownikiem 
umysłowym, obok tych na- 
wskroś e owiowydkć jak u- 
rzędnicy prywatni itp. ? Bierze- 
my przykład pierwszy z brzega: 

Jest więc pracownicą umysło 

wą kasjerka sprzedająca biłety 
-w kinie. choć to zadanie tak ma 
ło skomplikowane i nie wymaga 
„jące zbytniej orjentacii ani nad- 
miaru wysiłku myślowego. Ale 
nie jest pracownikiem umysło- 

wym konduktor tramwaiowy, 
którego czynność polega na or- 
jeniowaniu się w zawiłym sy- 
stemie. biletow ym. dodaniem 
znajomości przepisów 0 ruchu 
ulicznym. sygnalizacii i nieprze- 
liczonych rozporządzeń władz 
zarówno tramwajowych jak i 
policyino-administracyinvch. 

- Pracownikiem umysłowym 
jes: u nas każdył!!) bez wyjątku 
"kucharz, dvrygujący kuchcikami 
“4 pomywaczkami — ale nie jest 
nim mechanik, znający się na 
"konstrukcji bardzo nieraz skom 
plikowanych maszyn. 

Ma prawo mianować Się „pra- 
cownikiem umysłowym* każdy 
muzyk. także ten walący w bę- 
ben. choćbv należał do zespołu 
nie mającego nic wspólnego ze 
„sztuką i 
choćby był stuprocentowym 
analfabeta — 
zato nie iest pracownikiem umy 
słowym technik dentvstyczny, 
mimo -że z reguły ukończonych 
ma kiika klas szkoły średniej. 

Poprzestajemy na tych paru 
przykładach. choć możnaby ich 
wyliczyć całe tuzinv. 

Dowodzą one w sbosób dosta 
tecznie jaskrawy. że ów „libera- 
-Jizm“ w ustalaniu ustawowego 
pojęcia: kto iest pracownikiem 
umysłowym — sprowadził od- 
nośnych ustawodawców na ma- 
nowcce. 

Niewaątpiwie tendencja była 
Sz! fachretna: chadziło:o 
przy nan jak najszerszym war 
stwom aopa ników uprawnień 
'záobytiye dla pracowników 

Caro ei. 
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jak prawa do 3-miesiecznego 
wypowiedzenia, dłuższego urlo- 
pu, dłuższego okresu zasiłkowe 
go na wypadek bezrobocia iip. 

Aie dlaczegóż. przy podziale 
na grupy: pracowników fizycz- 
nych i pracowników umysło- 
wych — odmówiono tych przy- 


wilejów całemu szeregowi za- 

wodów. 

które więcej posiadają tytułu do 
nich. 


niż owe niekióre uprzywilejowa 
ne, zaszeregowane do grupy pra 


cowników umysłowych dlatego 


chyba tylko, że nie wiedziano 
co ź niemi zrobić. 

Panienki sprzedającej bilety w 
kinie nie można istotnie nazwać 
pracownicą fizyczną. _ ale -może 


nim być z powodzeniem bęb- 
niarż-anafńabeta, z .10-rzędńego 
zespołu muzycznego. "Takiemu 
„postawieniu rzeczy; niesprzeci- 
wiliby; się artyści*'muzycy; zmu 


szeni. dziś tolerować ..koleżeń- 
stwo” z człowiekiem nie mają- 
cym „zielonego pojęcia“ o pod- 


stawowych zasadach rytmu i 
harmonii. «Może być, bez ujmy 
- dła samego fachu, pracownikiem 
fizycznym 
kucharz nie wykraczający wie- 
dzą kulinarna poza wiedzę pro- 
stej kucharki i 
i odbiegający o całe niebo od 
prawdziwych mistrzów tej sztu- 
ki. kształcońych latami w głoś- 
nych - szkołach zawodowych. 
AW tym. kierunku rewizji grun 


de ajj wymaga odnośna dzie- 
„dziņa naszego ustawodawstwa. 
A jeżeli „liberalizm nie pozwa- 
Ja nam „degradować' niektó- 
rych gałęzi pracy zawodowej do 
grupy pracy fizycznej. to 
niechże - przynajmniej przyzna “° 
miano i przywileje pracowników 
umysłowych 
tej kategorii ludzi, którym się to 
niewątpliwie należy. 

Zapewne, że w takim razie 
powiększy się wydatnie w za- 
piskach statystycznych kolum- 
na w-rubryce. ;pracownicy U- 

mysłowi* i liczba ich okaże się 
odrazu wyższa od dziś urzędo- 
wo-wykazywanej — ale będzie 
to zarazem śliczba bliższa rzecay 
_ wistości. 


Co lepsze: 


rodzina liczna i głodna-czy małaasyla? 


W. sprawie płodności ciekawe uwagi 


stal nadesłany do Redakcji. Ze 


względu na ważność poruszonego 


w nim problemu, artykuł ten dru- 
kuiemy, jako dyskusyjny, wstrzy- 
mując się narazie od wypowiedże- 
mia własnej opinji, co do zawar- 
tych w nim poglądów. 


x 

W pewnym odlamie naszego 
społeczeństwa dają się ostatnio 
słyszeć głosy, bijące na alarm spo- 
wodu grożącego Polsce wylydnie- 
nia. Głosy te, wsikazuja na świet- 
ny przykład Francji, zdają się na- 
woływać społeczeństwo do obro* 
ny — przeciw grożącej nam klęs- 
ce, zdają się agitować, aby wszy” 
Scy. jak jeden mąż i jak jedna żo- 
na — dołożyli wszelkich sił i sta- 
rań. aby widmo wyludnienia odipę- 
dzić od wrót Polski, aby móc i w 
dalszym ciągu utrzymać zaszczyt- 
ne miano „jednego z najpłodniej- 
szych narodów w Europie“, 

Intencje tych, co biją. na alarm, 
sa. niewątpliwie, szlachetne i wy- 
nikają z pobudek czysto patrjóty- 
cznych. ale, kto wie, czy patrząc 
„na te sprawy z: gospodarczego, a 
wiec najważniejszego dziś, punik- 


tu widzenia — nie doszlibyśmy do 
wręcz odmiennych -wniosków. -Do 
wniosków, któreby wręcz przema 
wiały za utrzymaniem stanu lud- 
ności w Pee — ma przeciąg kil- 


Zaiżki kolejowe Ha Kuculszezyznę 
dia wycieczki Legionistów 


Z okazji odbyć się mającego w 
dniach 15 — 18 b. m "marszu zimowe- 
go na nartach „szlakiem huculskim H 


Brygady Legjonów", wszyscy uczęsta 
cy wycieczki na Hucu'szczyznę korzy. 


stać 
lefow ej. 80 proc 
wać można w biurach Orb su, 


bedą w tym czasie ze zniżki K0- 


otrzymu 


jąc jednocześnie karty uczestmetwa. 
Nabvfy bihet ze- zmiżką 80 proc. daje 
prawo przejazdu w obie strony do Wo’ 


Bilety zniżkowe kupo- 


Artykůł, zamieszczony niżej. 20- ku,najbliższych lat na poziomie sta 


tym, 

Co za tem przemawia? Bardzo 
wiele! Przedewśszystkiem — fakt, 
że ten zmniejszony w roku bae. 
głym przyrost = naturalny --(12, 
proc.: zamiast. 14.2 w roku S 


jest jeszcze zaduży w stosunku do 
naszych- możliwości gospodar- 
czych i obecnej skali zamożności 
haszcgo społeczeństwa. 


Łatwo komu rzucić w tłum pięk | 


„płódźcie dzieci! Ale— 
za niem — nie póidą 
„lak: i 2000 je ży” 


ne hasto: 
gdy wślad 
nzeczówe rady: 
wić?*. Wszelkie szczytne frazesy 
"na temat ważności: przyrostu na- 
turalnego pozostaną tylko mg wawi- 


wda, którei wierzyć trzeba? Ży- 
cie mówi, że olbrzymia większość 
mieszkańców Polski w tei chwili 
pędzi żywot wegetacyjny, że dzie” 
ci wychowyw ane sa w warunkach 
niezmiernie ciężkich, że państwo, 
samorządy i obyw atelska inicjaty- 
wa muszą nieraz ratować „DTZY” 
-rost naturalny“ od-nędzy i głodu. 
Zreszta — weźmy - chociażby dla 
przykładu Warszawę, gdzie 7a- 
robki i: stopa ży ciowa stoją jeszcze 
ana- poziomie względnie wysokim. 
Otóż: w Warszawie — koszt uirzy 


| 

' ca teorii. 

| Co mówi życie — ta jedyna pra- 
i 

zło” 


mania rodziny pracowniczej, 


rochty i spowrotem specja!nemi pocią- 
gamń, które wyruszą w dniu 14 b. m 
z kilku miast polskich (Warszawa, 


Kraków i Lwów). Pozatem bilety te są 


„ważne na.kążdy: pociąg w .dmiach 13 
„1 14 b.-.m. do Worochty, i w dniu 19 b. 


i będzie. się -w Żabiem specialny w/eczór 
hueulski, 


o o W W O 0 


żonei z 4-ch osób, według norm 
minimalnych, obraca się w grami- 
cacl 8 złotych dziennie. 
A zarobki? Spójrzmy 
wienie Kasy Chorych 
wie są dwie najliczniejsze grupy 
zarobkowe: jedna obejmuje ludzie 
zarabiających od 51 do 75 zł. mie- 
sięcznie, druga — od 75 do 150, A 
chcąc utrzymać już choćby tylko 
dwoje dzieci — trzeba koniecznie 
240! Więc z czego żyja ludzie i za 
co ze wują reinha 
| Za — de eficyt... I właśnie wsku- 
Í 
l 


na zesta- 
w Warsza- 


tek. tego. mamy takie „deficyty“ 
w odzieży, w obuwiu, w jedzeniu, 
a w samej tylko Warszawie — pô- 
"nad 50.000 giodnej dziatwy musi 
być dóżywane w szkożach. 

Mówić w tych warunkach o pro 
pagąndzie rozrodczości — znaczy” 
łoby zgóry skazywać przyszłych 
najmłodszych obywateli na wszel- 
kie niewygody kryzysowego ŻY= 
cia. Znaczyłoby — przysparzanie 
rodzicom nowych kłopotów i no- 
wych więzów, niewspółmiernych 
do możliwości, wkońcu: doprowa- 
dzitoby nas do tego, że zamiast 
tęgiego, zdrowego i odkarmionego 
narybku, . mielibyśmy narybek, 
Składający się z wymizerowanych 
Skutków- nadmiernej- populacji. 

Zresztą — sytuacja w tej chwisi 
nie jest jeszcze taka zła: w roku 
1932 przyszło aa Świat w Polsce 
458.000 «cowych mieszkańców; w 
roku 1933 liczba ta zmniejszyła się 
do 396.000, ale i liczba zgonów wy- 
kazała poważny spadek. Więc — 
jeszcze nie w yludniacie się, jeszcze 
wciąż pewna i to dość spora nade 
wyżtca. 

Patrjoci-teoretycy mech mówią o 
konieczmości rodzenia bliźniąt i 
trojaczków; aiech popierają związ- 
"ki małżeńskie, niech sobie łączą po 
"jęcie rodziny z wielką ilością pło- 


|-M. na: jazdę powrotną. dzonych przez nie dzieci . Patrjoci- 
lics W: dniu 17:b. m. z okazji marszu od- praktycy uima ape w, no tę rzecz 
| Wiaczej: mniejdzieci, a c zdrowych. 
i 


war: owych. 
zatrudewocych! 
Ojciec 


| mnei ludzi, als — 
LANIE Ro 


| pożyiec 
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Koniec karnawału w Nicej bywa zaz- 
wyczaj wesoło obchodzony. -Ulicami 
miasta przeciągają pochody z różnemi 
Desmeseretz. symbołicznemi postaciami, Oto jedna 
Odsłonięcie potnika marszałka Focha w Pau (Francja): Oddz ały wojska z nich — wyobrażająca „jego ekses 

i lencję — karnawał". 


Nowy preiekt policji parysk'ej Villey- 


defHuja przed pomnikiem. 


; 
Wesoła uroczystość z tradycyjnym tortem wodzinowym ze świecami mą 
cześć iumdatora zak!tadu dia dzieci, 
dotkuiętych paralżem — w Stanach Zjednoczonych. 


Tatry w zimowej szące. Widok od Morskiego Oka na jeden z najgroźniej- 
szych szczytów — Wielki Mięguszowiecki. 


z Pobosze szkockiego pułku w stroju 


narodów ym podczas parady - wojsko- Moniiestacyjuy wiec w sali Komedji Francuskiej w związku z ostatniemi Młoda małżonka nowego cesarza mate 
wej. zarządzenia mi rządu. dżurskiego Pu-YL 


x 


NOWY CZAS Wtorek, 13 lutego 1934 r. 
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Kanada i Niemcy zdobywają mistrzostwa hokejowe 


EAFOMA 
pad + |o|sa| cja 


FAITH 
BADA 
oamp 
saaal oa + [osla] 


Tabele, które reprodukujemy o- 
bok, obrazują nam dokładmie prze- 
bieg walk w półfinałowej rundzie 
umistrzostw hokejowych świata. 

Jak widzimy, Ameryka z wiel- 
kim trudem pokonała swych euro- 
pejskich rywal. Jedna bramka. zdo 
byta w dość szczęśliwych okolicz- 
nościach. decydowała dwukrotnie 
© sułscesie. 

W tej samej grupie Czechosło- 
rwacia wyraźnie podkreśliła swą 
ayyższość nad Austrją (4:0) i za- 
kwaliikowała się do meczu elim- 
macyjmego z Niemcami, którzy w 
identyczny sposób pokonali Fran- 
cję (4:0). wiegając Kanadzie 0%. 

Reprezentanci liścia kłoaowego z 
każdym meczem jakby grali coraz 
lepiej. ich 15 bramek w puli pół- 
fimaiowej. wobec 2 — Ameryki, 
iaówią © tem majlepiej Zresztą ża- 
den z liderów grupy mie stracił 
tym razem ani jednej bramki. 

Dotyczy to i Szwajcarji. która 
„zawahała się” nieco podczas me- 
czu z Węgrami (1:0), lecz Wło- 
chów pokonała już gładko 3:0. 

Sobotnie mecze półiinałowe omal 
mie przyniosły oczekiwanej zresztą 
krycie sensacji. w postaci utraty 
pierwszego punktu przez Kanadę. 
która pokonała Szwajcarię 2:1 do- 
piero po przedłużeniu. Drugi mecz 
Ameryka — Niemcy dał wbrew 
przewidywaniom łatwe zwyciest- 
wo 3:0 obrońcom tytułu mistrza 
Świata. 

„Obydwa te wyniki. w zestawie- 
win z faktem. że Saskatoon prze- 
ali już raz w Berlinie 1:3. a Ran- 
sers w Zurichu 0:3 dowodzą . iż 
beremocia zamorskich  nmstrzów 
kokciu należy już do przeszłości. 

W turaieju pocieszenia Anglja 
pokonata Włochy 4:1, a Austrja — 

tumunię 3:1. 

MED JOLAN, 12,2 — Tel. wł. — 
Mistrzostwo Europy w hokeju na 
łodzie zdobyła reprezentacja Nie- 
maiec, która społaanie ze Szwajcarją 
wygrała, po dwukrotnem przedłuże- 
mia, 2 x po 10 minut, w stosunku 
241 (00, 0:1, 1:0, 0:0, 1:0). 


Drużyna szwajcarska atakuje od 
samego początku, W całej pierw- 
szej tercji wybitnie przeważa. W 4 
minzcie drugiej tercji zdobywa pro- 
wadzenie Cattini. Niemcy zaczyna- 
ją teraz atakować, wyrównanie jed- 
nak się nie udaje. W trzeciej tercji 
walka jeszcze bardziej zawzięta. 


Leinweber atakowany jest nieustan- 
nie 


dalekiemi strzałami Szwajca- 


rów. 


Po zmianie stron atak niemiecki 


napiera coraz silniej. Na trzy sekun- 
dy przed końcem gry, gdy już się 
zdawało, że Szwajcarja zdobyła mi- 
strzostwo, i gdy sprawozdawcy i pu 


Austria-Włochy 4:2 


TURYN. 12.2. — Tel. wł. — Pepre- 
zentacje Austrii i Włoch rozegrały tu 
mecz płkarski. wchodzący d- konki- 
rencji o puhar Europy środkowej. Mecz 
wygrała Austrja w stosunku 4:2, Au- 
strja zdobywa prowadzene w 19-ej 
minuc e przez Z scheka, W 5 minut põ- 
źmiej ten sam gracz zdobywa drugi 
pamkt. Jeszcze przed panzą Binder zdo- 
bywa trzeoą bramkę Po przerwie Ci- 
sar zawanł rękę ma polu karnom. Je- 
demasfkęe Wł si zamieniają w perwszy 
punkt na swoją korzyść. Drugą bramikę 
zdobywała podczas zamicszanią pod- 


bramkowego. Na kwadrans przed koń- 
cem Zschek nstala wynk meczu na 
4:2. Szwajcarsk. sędzia Merce był do- 
skonały. 

RZYM, 12.2. — Tel. wł. — Piłkar- 
skie spotkanie Rzym — Budapeszt za 
kończyło się zwycięstwem Włochów 
w stosunku 4:2 (20). Zawodom przy- 
glądało się 20.000 w:dzőw. Węgrzy 
byli lepsi technicznie, jednak nieza- 
radni pod bramka. Pikanterją tego me 


3 > a 6 k 
czu jest fakt że wszystkie TE hokeju; prócz tego zwyciężyła czte 


strzelili Włosi. dwie bowiem 
samobójcze. 


biczność opuszczali swe miejsca, ' 
Roemer nieoczekiwanie wyrównuje. 

W przedłużeniu zaciekła walka. 
Zwycięską bramkę strzelił Lang, 
zdobywając poraz drugi, od czasów 
istnienia mistrzostw Europy w ho- 
keju lodowym — tytuł dia Niemiec. 

MED JOLAN, 12.2. — Tel. wł. — 
Z wielkiem napięciem oczekiwane 
spotkanie mistrza świata USA (Ran 
gers) z reprezentacją Kanady (Sas- 
katoon), oddało znów Kanadzie ty- 
tuł mistrza. 

Kanadyjczycy jednako wygrali, 
iezupełnie zasłużenie, 2:1 (0:4, 1:0, 
1:0). Amerykanie od począfku 
pierwszej tercji wybitnie przeważa- 
ią. Jak szybko i zacięcie prowadzo- 
na była gra, świadczyć może fakt, 
że obie bramki bardzo często były 
przewracane. 

W ten sposób Kanada po raz trze 
ci zdobywa mistrzostwo Świata w 


rokrotnie na Olimpiadzie. 


Wielka defilada pięściarzy Warszawy 


Tegoroczae mistrzostwa bokser- 
skie Warszawy w ćwierć i półfina- 
łach obfitowały w moc sensacyi- 
nych i stojących na b. wysokim po- 
ziomie spotkań. 

Mimo 56-ciu zgłoszeń nie wszy- 
scy bokserzy stanęli na starcie. 
Nąijbardziej ncierpiała waga cięż- 
ka, w której z 4-ch zgłoszeń pozo- 
stał jedynie piłkarz i bokser w ied: 
mej osobie — Bojarski. Jego kole- 
ga klubowy Mizerski. który iest na 
kursie narciarskim CIWF-u w Wo- 
rochcie złamał nogę i przebywa 
obecnie w szpitalu w Modlinie. 

Bokser Skody Stibbe swym zwy 
czajem zrejterował; według zapew 
nień kłubu fabrycznego ma się on 
jednak stawić do finału i stoczyć 
bói o mistrzostwo Warszawy z 
Bojarskim. Postrach pięściarzy 
warszawskich Neustadt oie 
mógł stanąć w ringu, gdyż zrobił 
mu się wrzód. Wogóle Zydzi obsa- 
dzili mistrzostwa b. stabo. 

TRIUMF SKODY 

Mistrzostwa bokserskie Warsza- 
wy raz jeszcze podkreśŚliły, że dru- 
żynowy mistrz Warszawy — Sko- 
da jest dziś bezsprzecznie najlep- 
szą drużyna pięściarską w stolicy. 


Mówi o tem najlepiej cyfra 5 fina- | 


stów. podczas gdy Polonia ma ich 
3-ch. Warszawianka — dwu, zaś 
Makabi. Imca. CWS i Strzelec — 


DO 5 
PÓŁFINAŁY 
W. musza: Raźaiewski (Warsz) 


—Lasota (CWS). Raźniewski krępy 
o silnej budowie fizycznej wygrał 
z miezłym technicznie ale nie kry” 
jacym się Lasota. W wadze tej 
Birenbaum (Mak.) przeszedł do fi- 
nału walkowerem. 


W. kogucia: Kazimierski (Pol.) — 
Kenigswein (Gwiazda). Kazimier- 
ski już od pierwszej rundy rozpo” 
czał atak z wytrzymałym. ale suro- 
wym techniczeie mieściarzem Ży- 
dowskim. Pewne zwycięstwo polo- 
nisty. 


W. piórkowa: Pasturczak (Pol). 
— Forłański (Warsz... W meczu 
tym Pasturczak był skuteczniej- 
szy. Jego ciosy były trafniejsze. 
W ostatniem starcin Forłański za- 
błysnął w ciagu 1 minuty. ale mie 
mógł już odrobić straconego tere- 
nu. 

Druga para piórkowców Nader 
(Skra) — Cyran (Skoda) przynio- 
sia zwycięstwo pięściarzowi Sko- 
dv. mimo. że wybita prawa rękę 
miał zupełnie obezwładneioną. 


W wadze lekkiej do finału wai- 
kowerami dostałi się Bąkowski 
(Skoda) i Wichiiński (Strzelec FB). 


W. półśrednia: Seweryniak (Sko 
da) — Bartosiak (CWS) Jubilat 
wałczył madrze i skutecznie i wy- 
grał z zaciętym i muskularaym 
pięściarzem CWS. 

W. średnia: Ożarek . (Imca) — 
Strzelec (Strzełec F. B). Pięściarz 
Imca zaprezentował się z nailep- 


Szwi nkowski nasięgcą Bocheńsk ego 


W miedzielę odbyły się na pływalni 
AZS-a w basenie Domu Akademickie- 


go zawody pływackie. na których osią | 
griękto szereg doskonałych wyników | 


mimo absencji zapowiedzianych zawo 
dnisów ze Śląska. 

Na pierwszy płan wybija się wynik 
zwycięzcy wyścigu 400 mtr, w stylu 
towsłnym młodego Szwankowskiego. 


który zmajdwje się na drodze dopraw- | 


dy umponujących postępów. Osragnał 
on znakomity czas 1:00,8 sek, tyiko o 


0,4 sek. gorszy od polskiego rekordu. 
Należy tu zaznaczyć że Bocheński w 
okresie swojej dobrej formy nie mógł 
nigdy przepłynąć seik ma tym basenie 
poniżej 1:02 sek. Szwankowska jest po 
nad wszelką wątpliwość wiciką nadzie 
ja polskiego pływactwa 

Pozatem na uwagę zasługnie wynik 
Szrajbmana ma 200 mtt w stylu kla- 
sytznym — 2:578 $ i czas Próżyń- 
skiej m je rrzbiętówym na 100 mtr. 
— 1:40,6 s 


l 


szej strony. Niski krepy o silnym 
tiosie. szybki w walce umie sobie 
dać radę z przeciwnikiem o głowę - 
wyższym i długorękim. 


Już druga runda zapowiada się 
sensacyjnie. kiedy Ożarek posyła 
w krainę marzeń Strzelca którego 
od aokautu ratuje gong. Ambitny 
Strzelec kontynnuie wałke. łecz już 
na poczatku trzeciej ruady Ożarek 
trafia prawym i Strzełec pada znów 
na deski. Wygrał przez k. o. Oża- 
rek. 

W. półciężka: Karpiński (CWS) 
— Doroba I (L.). Start b. mistrza 
Polski wywołał kolosalne zainte- 
resowaocie. Debiut tegoroczny Kar- 
pińskiego udał się. Pomimo roczne” 
mo odpoczynku nie stracił on nic 
na szybkości i ciosie. Z Dorobą 
wygrał b. wysoko, a taktycznie 
przeprowadził walkę doskonale. | 
Druga para półcieężka Antczak 
(Skoda) — Kozakow (Leg.) zakoń- 
czyła się spodziewanem zwycięst- 
wem mistrza Polski nad twardym 
i ambitnym przeciwnikiem. 


::0360:: 


Wręczenie odznak 
członkom K.S. Rauch 


W ub. niedzielę, zgodaie z zapo- 
wiedzią, odbyło się w lokalu klu- 
bowym K. S. Ruch wręczenie od- 
znak z okazji zdobycia mistrzo- 
stwa. Odznaki wręczył zawodni- 
kom prezes p. kpt. Blacha. 

Poza odznakami otrzymał klub 
dyplom PZPN-u za zasługi okolo 
podniesienia ziomu piłkarstwa 
polskiego na Śląsku, tudzież arty- 
stycznie wykonaae plakiety dla 
graczy reprezemacyjnych Włoda- 
rza i Urbana. 

W imieniu ŚL OZPN odznaki wre 
czył im p. inż. Czuszek. 

Wieczór wypełniły przemówie- 
nia okolicznościowe kapitana związ 
kowego Budnioka. wiceprezesa ` 
OZPN p. inż. Czuszka oraz kier. 
sport. K. S. Ruch. p. Wieczorka. 

Nasza redakcja składa mistrzow- ' 
skiej drużynie serdeczne gratulacje, 
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zyscy sowieccy dygniłarze państwowi 


weszli w sliład naczelnych władz 


MOSKWA. 12.2. Nowe władze 
wszechzwiązkowej partii konami- 
stycznej. ukonstytuowane na 17- 
tym kongresie partyjnym, dość wy 
raźnie wskazują na wytyczne poli 
tyki zagranicznej i wewnetrznej w 
najbliższym okresie. 

Przedewszystkiem zwraca wwa- 
zę coraz ściślejsze zespolenie apa- 
ratu państwowego z partyjnym. 
Wszystkich 13 członków rady ko” 
misarzy ludowych zamieszczono 
na liście członków lub kandyda- 
tów do Centralnego Komitetu 
partji. Zasługuje «a podkreślenie 
wybór do C. K. partji komisarza 
Spraw zagranicznych  Litwinowa. 
Wybór ten nastapi! niewątpliwie 
w uznaniy jego sukcesów w polłity 
ce zagranicznej, przedewszyst- 
kiem w kierunku poprawy stosun- 


„ków między Związkiem Sowiec- 


kim a Stanami Zjednoczonemi oraz 
Polską i Francją. 


dna” drama A A E Ze aa 
Symulacja czy włamanie 


do sklepu galanteryinego 


(Wydział śledczy we kwowie zajął 
się niezwykle zagadkowem  włama- 
miem, o którem zamekjował właściciel 
sklepu galanteryjnego Wolf Małameg, 
emigrant rosyjski z Płoskirowa, We- 
dług jego doniesień włamywacze do- 
stali się do jego sklepu w godzinach 
wbiadowych i wynieśli ogromną kość 
pończoch jedwabnych t angielskich, 
wartości rzekomo ł4 tys. zł. 

Na miejsce udali się wyw*adowcy 
policyjni, którzy po zbadaniu sytuacji 


Sześć 


katastrofy samochodowej pod Poznaniem 


W gminie Kąkolewo pod  Stasze- 
wem w pow. poznańskim wydarzyła 
się straszna katastrotą samochodowa. 
Samochód jadący szosą wpadł na drze 
wo i strzaskał się doszczętnie. Samo- 


‘chodem jechało sześć osób, które spie 


szyły się na wesele, Wypadły one z 
samochodu z takim impetem, że prze- 
biły dach samochodu. Dwie z nich si- 


O OTO 
Zatonięcie kolown ków 
w Gdyni 
Szalejące w ostatnich dniach nad ca- 
łą Polską burze poczyniły wiele szkód 

również i w Gdyni. 

W ub. sobotę statek kanadyjski „F- 
èra“ został zerwany z lin | porwany 
prżez wichurę, która pchnęła zo na lo- 
tewski statek „Lettonia. 

Na szczęście uderzenie nie było nje- 
bezpieczne ł „Lettoma" została jedy- 
nie lekko uszkodzona dziobem zerwa- 
mej „Edry“. i 

Dość duże straty poniosła t. „Pol- 
skarob", gdyż dwa holowniki tej firmy 
mNida* i „Weda,“ nie zdołały oprzeć 
się fałom t zatonęły, Zatonęły rów- 
weż duże krypy z węglem bunkrowym 
Basia" i „Nira”. 

Lekko  isżkodzony został nowy 
zmach Dworca Morskiego, z którego 
wiatr zerwał papę dachową i poobry- 
wał rynny. 

Na kilku budowlach portowych pszko 
dzonę zostały dachy, 


| 
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partji Komunistycznej 


Z ramienia czerwonej armji wi- } za jednego z najbardziej oddanych 
dimy na Hócie o: wladz | Stalinowi dziataczy. 
partyjnych aiemal wszystkich najs ół >: i usun 
wybitniejszych wojskowych sowiec zyj koją Z b się 
kich z komisarzem wojny Woro- | zycjonistów, Spośród znanych opo 
szyłowem i dowódca sił zbrojnych zycjonistów, Rykow, Bucharin i 
na Ukrainie, Jakirem ua „czele. | 'Fomskij zostali zdegradowani do 
Szef sztabu generalnego armii czer roli kandydatów do C. K partji 
wonej Jegorow oraz generałowie bet 3X 
Tuchaczewskij, Budziecmy i  Blii- RY 
cher zostali wybrani na kandyda- 
tów do C. K. partii. 

„Pewną sensację stanowi ustąpie 
nie z C. K, szefa G. P, U. Mienżyń- 
skiego, Nie świadczy to jednak o 
spadku wpływów tej instytucji. Na 
miejsce chorego  Mienżyńskiezo 
wejdzie kierowaik faktyczny tej 
instytucji, Jagoda i szef ukraińskie- 
go G. P. U.. Balicki. 

Podkreślić należy rôwnież zwięk 
szęnie liczby przywódców ukraiń- 
skiej partji komunistycznej z Po- 
styszewem na czele, który uchodzi 


BERLIN, 12.2. Powołano do ży- 
ela „Najwyższy trybunał szłachec- 
ki“, którego orzeczenia w kwest- 
jach. dotyczących aryjskiego pocho 
dzenia stanowić będą warunek 


ZAKOPANE. 12. 2. W niedzielę od- 
był się ma wielkiej skoczni na Krokwi 
konkurs skoków, jako druga część kom 
binacji norweskiej o międzynarodowe 
mistrzostwo Połski. 

Konkurs przyniósł wielkie zwycię- 
stwo zawodnikom polskim, którzy w 
sposób wyraźny podkreślk swoją wyż 
sześć nad Czechami, Jugosłowianami i 
Węgrami. W konkwrsie skoków wpraw 
dzie zwyciężył Norweg Nils Eie, ak 
najlepsze skoki uzyskał Stanislaw Ma 
rusarz, który pobil rekord skoczni, u- 
zyskując wspanialy wynik 74 m, w 
drugim skoku Marusarz miał 73, ale 
z upadkiewn. Upadek ten zadecydował 
© zwycięstwie Norwega, a zarazem o 
zepchnięciu Marnsarza na 8-me miej- 
sce w konkursie. 

Wyniki konkursu skoków  przedsta- 
wiałą się następująco: 1) Ns Eie (Nor 
wegja), 2) Czech Bremisław (Polska), 
3) Lukesch (Czechostowacja), 4) Bur- 
są J. (Polska). 


Sprzedawczyni 
sorzęniewierzyła 660 zł. 


Po zarzutem sprzewiewierzema 
kwoty 660 zł. ma szkodę kupca Ró- 
życzki w Świętochiowicach zatrzy 
mała policja Berte Skrzypczyków- 
ce z Świętochłowic (Bytomska 35), 
która zażęta była w składzie Ró- 
życzki, jako sprzedawczyni. 


Konkurenci 


e 
monooolu sotrytusowego 
Policja w Nowych  Haidukach 
otrzymała powna tiatormacię, że w 
mieszkaniu Ani<ciego Brombosz- 
cza przy uł, 3 Maja 5 mieści się 


i rozpatrzeniu uszkodzeń w roiecię do 
konanych na pierwszy rzut oka niefa- 
chowo, aresztowali z miejsca Mała- 
međa pod zarzutem symułowanej kra- 
dzieży. 

W toku dalszych dochodzeń. w cza- 
sie których m. jn. stwierdzono, iż 0- 
szust mię posiadał faktur na tak wiel- 
ką ilość pończoch, aresztowano wspól- 
nika Malameda, również emigranta ro 
syjskiego, Maurycego Mischa, 


efiar 


ła uderzenia rzuciła na odległość 10 
m. i tylko dzięki upadkowi na zaora- 
ne połe uniknęly niechybnej śmierci. 

Wszystkie sześć osób odniosło. po- 
ranienia. Stanisław Twardowski, za- 
mieszkały w Poznaniu ma uszkodzo- 
ną czaszkę i kręgosłup. W stanie bar 
dzo groźnym przewieziono go do szpi 
tala miejskiego w Poznaniu, 15-letnia 
Helena Nowakówaa odniosła zgniece- 
nie czaszki į ranę na czole, 30-letni 
Jan Nowak odniósł okałeczenie na o- 
bu nogach, zaś 27-letni jege brat Cze 
sław Nowak odniósł rany na glowie 
diugości 20 em. Po opatrzeniu pozo- 
stawiono go na miejscu. Dalej odnio- 
sla okałeczenia Helena Knrkowiaków 
na. 


Szofer po katastrofie zdjął natych tajna gorzelmia. 
miast tablicę samochodu t uciekł. Rewizja potwierdziła to w calej 
Pierwszej pomocy doraź iep | pemi. ć 
ną Rób bezie? or Kompletny aparat do pędzenia 
à samogonki zajęto i przekazano 


marek, który również zaalarmował z 


3 i wraz z dcniesieniem urzędowi kon- 
Poznania Pogotowie Ratunkowe. 


troli skarbowej w Król. Hucie. 


= 
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Obostrzenia organizacyjne 
d'a Zydów w Niemczech 


BERŁIN, 12.2. Władze połicyjne za- | działałność sportowych związków ży- 
kazały stowarzyszemom żydowskim w | dowskich. 
nadreńskim okręgu przemysłowym od- 
bywania. wszebk ego rodzaju zebrań, z 
wyjątkiem wspówych nabożeństw w 
synagogach. Zakazem objęto” również 


bywama większej řezby członków. - 


Wspomnianym stowarzyszeniom za- 
brontono wysyłać okóln:ki celem zwer 


| 


eras 
Narciarski mistrz Polski 
Bronisław Czech 


Oszezędny m`nister 
...)0be2 feki 


PARYŻ, 12.2. Tardieu postano+ 
wił pe'mić swoją funkcję ministra 
bez teki w ten sposób, by skarb 
państwa nie poniósł z tero tytuł 
żadnych kosztów. Dłatr go postano 
wil pracować sam. nie prz”jmo* 
wać żadaych współpracowników, 
nie zajmować żadnego biura i nie 
otrzymywać żadnego uposażenia z 
tego tytułu, 


Związek szlachty aryjskiej 
„Uzystka'* wśród niemieckiej arystokraci 


przyjmowania przedstawicieli po* 
szczególnych rodów szlacheckich 
w Niemczecir do „Związku Szlach | 
ty Niemieckiej", A 


Oficjałua klasyfskacia zawodów ogta 
szona zostane później Według  nie- 
oficjalnych obliczeń, pierwszę miejsce 
załął-Czech Bronisław (Patska), zdoby, 
wając tytuł międzynarodowego mi- 
strza narciarskiego Polski, 2-gie miei- 
soe zajął Czech, Semunek. 


1::000::—— 


Zagadkowa kradzieź 
materjałów wybuchowych 


Z Rybnika donoszą: Władze śledcze 
prowadzą dochodzenia w sprawie za- 


x 


w niezamka:ętej skrzyaoe. 
Rębacz 


pod zwałami węgla 


Na kopalni „łiiłedrandt* w Nowej 
Wsi nńał onegdaj miejsce mieszczęślie 
wy wypadek gómczy. 

Obrywające się ze stropu bryły we 
gia przygniotty na filarze rębaczą 4$- 
letuego Jana Michalika z Nowej Wsi 
(Pomiatowskiego 32). który odniósł 
ciężkie obrażenia. 

Oiiarę odwiezino do szpiłała spółki 
brackiej w Bielszowicach. 7 

Midhabk jest ojcem trojga dzieci, 


Zmarzniąta żebraczka 


Wczoraj tamo znalazła policja w 
Brynowie w jednej ze stodół nieprzym 
tonmrą kobietę, jak się okazało bezddo- 
awg Marję Tiborową. Tiborowa w 
Stąwszy z wycieńczenia w wiezabez= 
pieczonej stodole edmroziła sobie abie 
mogi. 

Przewieziono ją do szpitała miejskie 
go w Katowicach, j 

Jak stwiendziła poħcja, Tiborowa, 
która mie ma rodziny — utrzymywałą 
się z żebraniny. 


::03%60:: 


Wieści giełdowe 


Dolar 5.36 


Warszawa, 12. 2. 34. 

Na prywatnym rynku dołarowym 
żądałą bez wiekszego powodzena za 
do!łary po 5.41. przy obliczeniu miga 
dzynarodawem 5.40.5. $ 

Bank Po!ski płaci po 5.36. 

Fent angielski coraz tańszy. 

Tak samo i korona czesl:a. 

METAŁE 

Rab. zł 4.63.5 ‘dot. zi, 8.96, rub. Się 

4.41, sr. biion ros. 0,66. 
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NOWY CZAS Wtorek, 13 lutego 1934 t, 


JOZEFA GAWĘDY 
Czy wyznać mężowi, czy wykonać niedozwolony zabieg? 


Jestem mężańką, już 4 lata, mam 23 1 którym opre odpowiedź dla „grze- 


- Dwa lata temu poznałam jednego 
paua imieniem Kazik, była to moja 
pierwsza i głęboka miłość. 

Narazie chciałam porzucić tnęża i 
mostać jego przyjaciółką powstrzyma- 
łam się jednak od tego kroku z róż- 
mych powodów, : 

Dorywczo tylko spędzałam z nim 
kitka tygodni. żyjąc tytko Nim, 
< zasem jego miłość, a raczej szał 
mmysłów, wygasł. ja zaś kochałam go 
coraz więcej, To też widząc, że go już 
zupełnie stracę, chciałam choć mieć 
cel w życiu. coś, coby mnie m gło u- 
śrzymiać przy życiu, gdyż nosiłam się 
kę zamiarem popełnienia samobójstwa. 

I przyszła mi myśl (podszeptywama 
chyba przez diabła) mieć dziecko od 
niego. Kochałam go tak bardzo, że 
zdawało mi się, że gdy będę miała 
dziecko, będzie mi to zastępować mi- 
tość do niego. 

Tak też się stało. Kiedy był w War- 
szawie doprowadziłam do tego sama. 
I dziś już czuję, że będę matką. Napi- 
sałam mu o tem, nadmieniając, że bę- 
dę miała dziecko. Nic mi nie odpisał. 
Mniejsza oto, bo na to byłam przyszy- 

aną i wiedziałam, że pominie to 
milczeniem. Ale teraz widzę, jak bar- 
dzo lekkomyślnie postąpiłam. Jak o- 
kłamać męża? Jak podsunąć mu dziec- 
ko. które nie jest jego? (dotychczas 
dzieci nie chcieliśmy mieć). 

Dziś ruszyło mnie sumienie, będę 
miata całe życie wyrzuty, że okłama- 
łam męża, dając mu dziecko, które nie 
żest jego. 

To też co mam robić? Jak wybrnąć 
z tej matni? Powiedzieć prawdę mę- 
Żowi, t. j. to samo. co dziś iść na ulicę, 
gdyż mi tego nigdy nie wybaczy. A 
zamów dać mu owoc mej grzesznej mi- 

- t. z. okłamać go i mieć całe ży- 
cie wyrzut sumienia. 

A może pozbyć się dziecka? To by 
było dla mmie najgorsze! Gdyż już 
dziś czuję, że kocham to co noszę w 
swym tonie. Co ić? 

Róża. 


Czytelnicy! Chociaż p. Róża 
zwraca się o radę wyłącznie do 
maie, nie czuję się na siłach przy- 
lać całkowitej odpowiedzialności 
za decyzję w tym wypadku i zwra 
cam się do Was o pomoc. Opinja 
Wasza będzie fundamentem, na 


Powinęła się noga 
złodziejowi 


IW magazynie TIC-a przy ul. 3-maja 
Ww Katowic Ha 
kanka 


JW pewnej chwili poczuła szarpnięcieć 


do torebki -która była 
zauważyła brak portmonet- 
z gotówką. Zawezwano policjanta, 
któremu poszkodowana wskazała jako 
podejrzanego o kradzież 20-etniego 
we z awiamina Leona Weimana (Sza- 
Do ukończenia dochodzeń zatrzy- 
mano go w arszcię. 


. > . ' Z) 
Złodziejskie szczeście 
Jeśli udaną wyprawę  złodziejską 
można nazwać szczęśliwą, to mieli ią 
nieznani narazie złodzieje, którzy one- 
gdaj wieczorem dostali się do miesz- 
kania pani Marii Skroblowej przy ul. 
Zabrskiej 1 w Katuwicach. 

Rabusie. jakby wiedzieli gdzie p. S. 
echowuje pieniądze, przerzucili je- 
dyn'e bieliźniarkę, w której. między 
poem znaleźli 1.000 zł. oraz 3.75 


Nie trzeba dodawać. że rabusie ulot- 
się czemprędzej z grubym na dzi- 
czasy kMipem, 


| 


| 
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sznej matki“. 

Piszcie przeto listy z radami dla 
Róży, które będę zamieszczał w 
„Poradniku”, Może z ognia dysku- 
sii wyłoni się rozwiązanie zarów- 
no praktyczne, jak i uczciwe. 

Czekam na listy! 

MĘŻCZYZNA MUSI TAK POSTĄPIĆ. 

Jestem młodzięńcem tat 20. Znaidu- 
le się bez żadnego zajęcia, Będąc w 


Kochany Panie Redatorze! Tak- 
jak setki i tysiące ienych czytam 
wą gazetę spodziewając się od 
Ciebie, że pośpieszysz nam z po- 
mocą. Przedewszystkiem Kochany 
Gawędo przebacz, że piszę po nie- 
miecku (list podajemy w  tłuma- 
czeniu, w skrótach), jestem Połką, 
umię po polsku czytać, ale pisać to 
już trochę trudniej, Jestem wdową 
bezdzietuą i liczę 45 lat. Mąż mój 
padł na froacie w roku 1915. Od te- 
go czasu otrzymywałam rentę w 
wysokości 37 zł. Otóż pomyśl Ko- 
chany Panie Gawędo: za małą iz- 
bę z kuchnią muszę płacić miesię- 
cznie 18 zł., rezsta zaś, t, j. 19.50 
zł. musi mi starczyć na utrzyma” 
nie. No, ale jakoś się ułożyło, że 
człowiek ma kawałek suchego chle 
ba do ust włożyć. Przed kilkoma 
dniami, o zgrozo, otrzymałam za- 
wiadomienie z Wydziału Stkarbo= 
wego, oddział rent i emerytur, iż 
z dniem 1 kwietnia b. r. zostaje mi 
renta wstrzymana i to dlatego, że ; 
nie mam dzieci poniżej 15 lat. 
Powiedz Kochany Redaktorze, 
co teraz mam począć? Chyba bę- 
się musiała aa ulicę przenieść. 
Jak gorzko sprawdziły się słowa 
iemców, z przed plebiscytu: Nie 
głosujcie za Polska wdowy, bo was 
reaty pozbawią! Polscy agitatorzy | 
opowiadali, że to nieprawda, bo 
Polską nie ma długów wojennych, 
więc będzie mogła płacić! A dziś 
jak sprawa wygląda? Cóż nasi mę- | 
żowie byli winni. że musieli się bić 
za Germana? Mojem zdaniem po- 
winni ministrom urkócić pobory o 
trzy czwarte, to im i tak napewno 
wystarczy. Jeszcze więc raz pro- 
szę i błagam Cię, Kochany Redak- 
torze, poradź i pomóż! gdyż mie wi 
dzę innego wyjścia jak powróz. 
Dziękując stokrotnie zgóry za u- 
dzielenie rady i pozostaję dla Cie- 


BY dia wszystkich 
E E E 


lecie na wsi u kuzymostwa, zapozna- 
łem piękne dziewczę. mające lat 18, 
która uczęszcza do 7-ej klasy Gimn. 
w Łodzi. Od pierwszego razu poko- 
chaliśmy się wzajemnie. 

Pochodzi ona z zamożnej rodziny. 
Całe dnie przepędzałem u miej w mie- 
szkaniu. Nie mogliśmy się rozstać na 
jedną chwilę. Nadszedł dzień naszej 
wyznanei miłości. Lacz niestety jeste- 
śmy dwóch różnych wyznań, 

Ona katoliczka. a ia wyznania moj- 


Co ma robić wdowa 


_ której zabierają zaopatrzenia? 


bie i Twej gazety z wysokiem po- 


ważamiem, 
Franciszka Ruski 
Król. Huta, Narożaa 19 


— Droga Pani! Docenjam w zu- 
pelaości powody przebijającego z li 
stu rozgoryczecia, ale są granice, 
których nie womo nam przekra- 
czać. Polska, to wielka rzecz i nie 
można jej mierzyć miarą korzyści 
materialnych. 

Przytoczyłe mz listu Pani zarzut 
z arsenału plebiscytowego, dalsze 
nie nadają się do zamieszczenia w 
żadnem piśmie. 

Wielu z mas tu na Śląsku ulega 
sugestji, że dawniej było lepiej. To 
jednak jest tylko oszukiwanie sa- 
mych siebie, powstałe przez brak 
pamięci. Zapominamy, jak było na- 
prawdę i eie chcemy widzieć tego, 
jak rzeczywiście jest gdzieiadziej, 
spostrzegamy tylko to, co jest wy- 
stawione „zum Fenster  hinaus*. 
Wykorzystują to nasi wrogowie i 
targują O nasze dusze za hitlerow= 
skie srebraiki. Państwo nie jest 
wrogiem swych obywateli (iak nim 
było: za czasów „pruskich w odnie- 
sieniu do oas Polaków), ale zrze- 
szeniem tych obywateli w harmo- 
nijnem współdziałaniu dla wspólae- 
go dobra i zarządzenia władz. or- 
ganów tego zrzeszenia, ie są 
przedsiębrane w myśl krzywdze- 
nia jedaostki, a mają aa celu rato- 
wanie pozycji wszystkich obywa- 
teli. Co zaś do Pani osobistego po- 


łożenia, to szczegółowej rady i od- 


powiedzi będę mógł udzielić dopie- 
ro po aadesłaniu pisma z Wydzia- 
łu Skarbowego o wstrzymaniu ren 
ty i podaniu bliższych danych, do- 
tyczących stosunków rodzinnych 
Pani. Niech Pani się jednak «ie 
wstydzi pisać po polsku, choćby na 
wet z błędami. 


Bezcze!'ne włamanie w biały dzień 
Czujny policjant ujął rabusiów 


Utyskiwamia na pelioję, iż nie spet- 
nia należycie swego zadania są mało 
uzasadnione, W obecnej. chwili policja 
jest przeciążona pracą, jeśłi weźmie 
się pod uwagę rosnącą z dnia na dzień 
przestępczość, 

Klasyczny wypadek ochrony mienia 
publicznego przez policję miał miejsce 
w ub. niedzielę. Przechodzący w po- 
łudnie ulicą Plebiscytowa w Katowi- 
cach post. Józef Kocot ujął na gora- 
cym uczynku włamania do składu spo- 
żywczego „Loty Duńskiej (Plebiscyto- 
wa 6), dwóch opryszków. 

Zaskoczeni ukazaniem się policjanta 
złodzieje nie stawiali eooru i oozwołili 


odprowadzić się na inspekcję połicyi- 
ną. 

Zatrzymani, to znani policji złodzie- 
je: 20-letni Leon Piątek (Krzywa 7) 
i jego rówieśnik Władysław Piechulek 
(Krzywa 5). Odebrano od nich pęk 
kluczy oraz tom. 

nadto są oni silnie podejrzani o 
dokonanie włamania do piwnicy Feii- 
ksa Goldy (Wita Stwosza 5), skąd zgi- 
nęło kilkanaście słojów konserw i kon 
fibr. 

Dochodzenie wykazało, że Ślady ło- 
mu zgadzają się z zakwestjonowanym 
narzędziem włamania. 


Nr. 44 


nn 111 


Driecko grzechu 


żeszowego. i 
Radź mi Sz. Panie Gawędo, co mam 


„począć, gdyż ona znajduje się w ciąży 


już szósty miesiąc i grozi iei za to 
wydalenie ze szkoły, a mnie może 
czeka więzienie. 

Przebacz, Sz. Panie Gawędo, iż mo- 
że zapóźno zwracam się o Pańską ra- 
dę. A teraz proszę Sz. Pana Redakto- 
ra z bijącen sercem o udzielówe mi 
jakiejkolwiek rady, za którą zgóry. 
Panu dziękuję. Może źle wogóle piszę, 
to miech Pan Redaktor wybaczy, gdyż 
całe noce spędzam bezsennie i nie 
wiem co się ze mną wogóle dzieje. 
Czekam laknajszybszej odp.wiedzi. 

Zmartwiony, 

— W zasadzie jestem przeciwny 
tego rodzaju mieszanym małżeńst= 
wom, gdyż rzadko które jest szczę 
śliwe, ale w tym wypadku na 
wszelkie inne decyzje jesť już za- 
późno. 


Pozostaje tylko jedno. Jechać do 
jej rodziców, wyznać wszystko, 
całą winę wziąć na siebie i ożenić 
się. 

Ciężka to rzecz, wymazająca 
dużej odwagi cywilnej, - ale jako 
mężczyzna musi Pan to przepro- 
zast, i nie wolno się Panu cof- 
nać. 

Rodzice jej przyjmą to narazie, 
jak ciężką katastrofe, ale wkrótce 
pogodzą się z losem i dopomagą 
Wam. Jestem w tem głęboko prze 
koma; Innego uczciwego wyjścia 
niema. 


1::000::; 


Przez ono 


Jeśli idzie o osiągnięcie pewnego ce- 
lu to dla złodzieja jest bez różnicy, 
czy wchodzi do mieszkania przez 
drzwi czy przez okno. Tak miała się 
rzecz onegdaj w Małej Dąbrówce, 

Przez otwarte okno dostał się zło- 
dziej do m.eszkania Engelberta Gaw- 
lińskiego (Dąbrowskiego 1) i po zapo- 
znamiu się z rozkładem skradł kilka 
sztuk garderoby męskiej, torebkę. ob- 
rączkę złotą z monogramem A. G. 

Wizyta  złodziejska „kosztuje“ 
Gawlińskiego 220 zł. 


Wyrolinowany kawał 
złodziejski 


O niebywałym tupecie złodziej- 


p. 


„skim świadczy wypadek, jaki miał 


miejsce w Katowicach, 
Do restauracji Romana Noglika 


| (dzierżawcy fatalnej kop. „Polska“ 


w Małej Dąbrówce), przy ul. Sta- 
misława 2 w Katowicach przybył 
niejaki Ferdynand Lisko (Markief- 
ki 13), który 

zdemontował aparat radjowy 
i głośnik, zabierając ze sobą. Po- 
mieważ miało to miejsce pod nieo- 

ość .Noglika, służba przypusz- 

czając, iż dzieję się to za wiedzą 
właściciela restauracji i nie czyni» 
ła złodziejowi żadnych trudności. 

isko tymczasem wyniósł komplet- 
üy  radjoodbiormik, wyrządzając 
szkodę na 20zł, © o o 

Złodzieja i radioodbiornik poszu- 
kuje policja — narazie bezskutecz- 
nie. Podobno ukrywa się Lisko w 
Małej Dąbrówce. 


Odpowiedzi Czytelnikom 


P. Eryk Siegesmund, Strzybnica. Po 
staramy sę niebawem dać szczegóło- 
wą odpowiedź. Sprawa Pana znajduje 
się w Zakł. Ubezp. 
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STRESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI 


Bezrobatny. Jan Walczak. włama- 
je sie nocna pora do grobowca ro 
dzianego Hartenów z zamiarem 
Skradzenis zmacłemou w przeddzień 
Ryszardowi Hłartenowt brvlantowe- 
KO pierścienia W chwili gdy ndh? 
wieko trumny. Ryszard Farten któ- 
ry zestał 
Zyskuie przytomność ł zwierza sie 
swemu wybawcy że w zrohowcu sa 
Zakopane skarhy bezcenneł warta. 
ści Idąc za wskazówkami Hartenz 
Walczak rozkopuje ziemeę w gro- 

ł znałduje merałową skrzy. 
nie, wypełniona klejnotami Obat za- 
bieraja cześć skarbów +» opuszczaia 
zrobawiec. Harten nie wraca lednak 
do domu, okazuje sie bowiem. że te 
jego żona wespół ze swoim kochan- 
kem. doktorem Grantem pochowała 
zo żywcem. gdy zapadł w ietarg. 

Minęły trzy miesiace po tych wp- 
padkach Ryszard Harten był w A- 
meryce. gdzie przybrał nazwisko 

rta Inka ? postarał cie o przed. 
stawiciełstwo na Polske wiefkiet fir- 
my samochodowej. do któreza raan- 
zażował Walczaka -na k erownika 
warsztatów. z pensią 1.060 złatych 
miesięcznie. 

Po pewnym czasie — Wałcza 
poznaje Rite Hartenową | zostaje jeż 
kochankiem. 

W willi Hartenowej został zamore 
dowany dr Grant. 

U morderstwo został posadzony 
Walczak. którego sad skazał na dwa 
lata wiezienia. Podczas procesu Har. 
ten nawiązuje znajomość z Rita. 

Przy pomocy „Bladego Józka” Wal 
czak ucieka w wieziena i przycho- 
dzi nazajutrz do Rity. która mu jed- 
nak oświadcza, iż wszystko między 
nimi skończone 

Rita, pokłóciwszy sę z Hartenem, 
umawia się z „Bladym Józkiem*. iż 
Ow pomoże jej zdobyć skarby z gro- 
bowca, 


Jednocześnie szuka skarbów Miko- 
łaj Zubow, brat pierwszej żony Ry- 
szarda Harteua. W rezultacie skarby 
zdobywa Walczak. 


Wałczak. który ukrywa sie przed 

la. spotyka pewnego wieczoru 

na utcy Zosię Stara miłość wraca 
l oboje są szczęśliwi. 

Mija czas.. W życia Rty zacho- 
dza dramatyczne zmiany ' Straciła 
majątek è została bez dachu nad 
Blowa. Nikt nie chce jej przyłść z 
Pomocą... 


Rita wpada w sieci Heuryka Ber- 
tona. i jego żony Klary, właścicieli 
domu rozpusty i hazardu. 

Wałczak i Zosia sa w Paryżu. 


Futaj poznaje Wałczak  Zubowa, 
który podczas nieobecności Wałcza- 
ka i Zosi zakrada się do ich numeru 
i; kradnie klejnoty, zczode w 
podwójnych dnach kufrów, 

Rita przebywa ciagle w „domku“ 
Bertonów. Pewnego ranka Berton 
Zakrada się do jej pokoiku i usiłuje 
zmusić ją do uległości. Wtedy ona 
bgłusza go ciosem popiełniczki w 
głowe, zabiera fotel i ucieka. Na nli 
ty spotyka Ryszarda Hartena. 


11:0:::——— 
Taka zbrodnia nie mogła ujść 
ezkarnie i Ritę dosięgłoby nie- 
zawodnie prawo  ogólnoludz- 
kie, Harten chciał jednak sam 
wymierzyć sprawiedliwość, sam 


pochowany w letargu Od- , 


chciał być karzącym sędzią. 
Dlatego właśnie nie dał a ni- 
czemęznać prokuratorowi i sam 


szczegółów plan zemsty. który 
zaświtał w jego mózgu poraz 
pierwszy już wtedy, gdy Jan 
Walczak. rozbił trumne w gro- 
bowcu rodzinnym Hartenów. 

Od tej chwiłi Ryszard żył tyl 
ko tą jedną myślą i tylko dla 
niej, nic innego bowiem go 
już nie inięresowało na Świecie. 

Unikal lndzi. bo widział w 
każdym człowieku albo doktora 
Granta. albo — swoją żonę. 

Bezwzględnie były to przeja- 
wy pewnego rodzaju manji prze 
śladowczej,j z czego Harten, 
człowiek inteligentny i logiczny, 
zdawał sobie w zupełności spra 
wę rozmyślnie jednak upraszczał 
sobie wszystkie zagadnienia, by 
znaleźć usprawiedliwienie dla 
swoich nieludzkich — w gruncie 
rzeczy — poczynań i by podsy- 
cać ciągle w sobie płomień nie- 
nawiści. 

Był moment. że omal się nie 
złamał: działo się to wtedy, 
gdy zamienił poraz pierwszy od 
opuszczenia. grobowca kilka 
słów z Ritą. 

Fascynująca jei uroda. wdzięk 
kobiecy, oraz dawne wspomnie 
nia — sprawiły, że w sercu Ry 
szarda zakwitł manowo. zdepta- 
ny brutalnie. kwiat miłości. 

Ale Rita potraktowała go tyl- 
ko jako obiekt przelotnego flr- 
tu, kierując zupełnie niespodzie 
wanie swoje zainteresowanie w 
stronę prostego, nieokrzesane- 
e awauturnika, „Bładego Józ- 

-S 


I Harten musiał poraz drugi 
ustąpić z placu boju. 

Postępowanie Rity wzmagało 
w nim coraz więcei chęć zem- 
sty, której wykonanie odłożył 
początkowo na dalszy płan. 

W tym celu skłonił Ritę owe- 
go pamiętnego wieczoru do od- 
wiedzenia rodzinnego grobow- 
ca i tylko nieprzewidziana prze 
szkodą sprawiła, że oboje mu- 
sieli opuścić pośpiesznie cmen- 
tarz. 

Po zlicytowaniu willi, jak już 


| powiedziano. Harten stracił Ri- 


tę z oczu. choć dla swoich ce- 
lów postanowił sie interesować 
każdym iei krokiem. 

Przedsięwziął emergiczne sta- 
ramia. by ją odszukać, jednak 
wszysikie jego wysiłki w tym 
kierunku spełzły na niczem. 

Dopiero dzisiaj, gdy, jak zwy 
kle o tej porze, zażywał poran- 
uet przejażdżki samochodem, 
spotkał Ritę na ulicy. 

Żałosny jej widok napełnił go 


w pierwszej chwili satysfakcją, 
rychło jednak traci? w szlachet- 


| niejsze struny jego duszy. 
opracował do najdrobniejszych | 


F oto Harten odsumał od sie- 
bie myśł o swojej krzywdzie „i 
ująwszy Ritę delikatnie pod ra 
mię, powtórzył  łagodniejszyna, 
niż przedtem głosem: 

— Odwiezę panią samocho- 
dem do domu, bo, jak widzę, 
jest pani bardzo zmeczona... 

Próbowała się jeszcze opie- 
rać, ale on siłą niemał zaprowa- 
dził ją do samochodu i usado- 
wił troskliwie na miekkich po- 
duszkach. Sam zajął miejsce 
przy sterze i, odsunąwszy szyb 
kę, zapytał: 

— Dokąd? 

— Dokąd? — powtórzyła, jak 
echo i zakłopotanie odbiło się ną 
jef tvfurzy. 

Oczy jej nabiegły łzami, a u- 
sta zadrżały nerwowo. jakby 
miała za chwiłę wybuchnąć pła 
czem. 

Ryszard wyczuł intuicyjnie, o 
co chodzi i, nie pytając już o nic, 
wprawił w ruch motor. 

Maszyna ponmiknęła lekko po 
równym asfalcie į po kiiku minu 
towej jeździe zairzymała się 
przed tą samą willą w Alejach 
Ujazdowskich, w której przed 
niedawnym czasem mieszkała 
Rita. 

Wyskoczywszy z samochodu, 
Harten otworzył drzwiczki ipe 
dał żonie reke. 

Młoda kobieta wysiadła | — 
stanęła w miejscu, jak wryta, 
spoglądając na Ryszarda wzro- 
kiem, pełnym zdumienia i bez- 
radności. 

— Ja już tu nie mieszkam... — 
wyszeptała po chwili drżącemi 
wargami. 

— Wiem o tem... 

— Pan wie? Więc poco pan 
mmie tw przywiózł? 

Wytrzymał ze spokojem iei 


podejrzłiwe spojrzenie i powie- 


dział: 

'— Tak się złożyło, proszę pa 
ni, że nabyłem ię willę, nie wie 
dząc początkowo, w jaki sposób 
pani ją utraciła... Poinformowa- 
no mnie, iż sprzedała ją pani do- 
browolnię i dlatego nie miałem 
żadnych skrupułów przy kupnie. 
Dopiero późniei dowiedziałem 
się o faktycznym stanie rze- 
Ciy 

Ryszard kłamał, ale nie mógł 
Sirei powiedzieć Ricie praw- 

y. 

A ona uwierzyła jego słowom 
i pokiwała smutne głową, jak- 
by chciała w ten sposób zazna- 
czyć, że zmienne są koleje ży- 
cia. 
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Portjer otworzył bramę, po- ` 


czem wprowadził maszyne do 
garażu, Harten zaś z Ritą udali 
się w stronę budynku. 

— Nie się nie zmienilo... = 
mówiła Rita, rozglądając się da 
koła z pewnem wzruszeniem.— 
Chyba tyle tylko, że niema śnie 
gu i że jest tu jakoś jaśniej } we 
selej... 

— Latem będzie tu jeszcze tæ 
dniej... uśmiechnął się Ry- 
szard. — Bardzo lubię kwiaty: 
i sam pracuję nad urządzeniem 
kwietnileów... 

— Mój mąż też fubit kwia- 
ty... Zastanawiające, jak bardzo 
pan jest do niego podobny nie- 
eg zewnętrznie, ale i z upode 

ań... 


Twarz Hartena zasępiła się 

znowu, ale na krótką chwiłę. 

chło oczy jego nabrały no 
godnego blasku. gdy, przyj 
rzawszy się Ricie uważnież, 
stwierdził, iż uroda jei wsłkutełc 
ostatnich przeżyć jakby wysub 
telniała, stałą się bardziej ciep= 
ła i pociągająca, 

Gdy znaleźli się w ħallu, Ry= 
szard obiął żonę ramieniem i 
szepnął; 

— Zje pani ze mmą  Śniada= 
nie? 

Skinęła głową potakująco ł 
zwróciła na niego wzrok, pečem 
widzięczności 

Przy stoliłsz byli już oboje 
w doskonałym nastroju, rozpra. 
„wiając o różnych sprawach. 

Harten umyślnie poruszał ja< 
kieś błahe tematy, nięzwiązane 
z osobą Rity, nie chcąc w nież 
budzić smutnych refleksyi. 

Jakoż zły nastrój opuszczał 
powoli młodą kobietę į sercem 
jej owładneła dawno  nieznama 
otucha i wiara w lepszą przy< 
szłość. W głębi duszy żałowała 
szczerze, iż, powodowana chwi 
lowym kaprysem i złym humo- 
rem, odtrąciła od siebie tego 
człowieka, który okazywał jeż 
zawsze tyle serdeczności i do~ 
brei woli. 

Czy potrafi nanawa pozyskać 
jego względy i zaufanie? 

Bardzó jej na tem w tej chwi 
li zależy, bo zdaje sobie spra= 
wę, że przy boku Roberta Inka 
wróciłaby do równowagi i mo- 
głąby odzyskać dawną pozycję. 
życiową. 

— Napiję się pani jeszcze ka 
wv? 

Miękki głos Ryszarda 
rwał ją z zadumy. } 

— O, nie... Bardzo dziękuję... 

Harten podniósł się z krzesła 
i podszedł do Rity, 


(Dalszy ciąg jutro) 
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zamorskie miraże 


Zanik emigracji zarobkowej 


W 1923 roku emigracja zaczy- 
na się urywać i stocoiowo maleje. 


Gdy w 1913 r. emigrowało z całej ! 


Polski 175.000 osób. w 1933 zale” 
dwie 1.300 opuściło swoją oiczyz- 
nę. Niektóre kraje. a w ich liczbie 
i Ameryka, ustaliły kontyngent. re 
gulujacy przypływ obcych elemen 
tów. Znacznie powiększono sumę 
pieniędzy. które ucliodźca musi po 
kazywać przy wylądowaniu. Ogól 
ny kryzys gospodarczy. ciężkie wa 
runki ekonomiczee. trudność za” 
robkowania i nadmierna ilość rąk 
roboczych. również wpływają na 
zmoiejszenie się emiśracii. 

_— Mamy dosyć swoich bezro- 
botnych! Niepotrzebni aam sa cu” 
dzy! — orzekły kraje, wchłaniają- 
ce do tei pory milionv przyby- 
szów rocznie. 


pna A LA 
KATOWICE. Wtorek. 13 lutego. 

700: „Kiedy ranne wstają zorze“ 
7.05: 
7.95: Chwilka- gospodarstwa domowe- 
go. 11.50: Wiadomości bieżące. 1157: 
hejnał z. Krakowa. 


ygnał czasu i 
(płyty) w 


12,05 — 12.55: Muzyka 
przerwie: 
dogiczue. 15.20: Wiadomości gospodar 
«czę i-eksportowe. 15.40: Muzyka (pły- 
ty) 16.25: Skrzynka PKO 16.40: 

sporcie lyżwiarskim* 16.55: Utwory 
skrzypcowe 17.15: Jażzowe przeróbki 
na 2 fortepiany. 17.35: Muzyka (pły- 
ty) 17.50: Pogawędka z dziećm.. 18.00: 
Odczy! z cyklu „Zagadnienia gospo- 
darcze n. t. „Potrzebny czy niepotrzeb 
ny handel". 18.20: „Paczki w radjo“ — 
wesoła audycja zapustna. 1905: Roz- 
maitości. 19.10: „Temat Gdańska w h- 
teratwrze polskiej”. 19.25: Feljeton Z 
(Warszawy. 19.40: Wiadomości sporto- 
we. 20.00: „Myśli wybrane". 20.02: 
„Kwiat Hawai'* — operetka w:3-ch ak 
łach. W przerwie: „Terorysta* — hi- 
moreska. 2230: Muzyka taneczna (ply 
ty). 23.00: Wiadomośc: „meteorologicz- 


ne. 2305 — 2400: Muzvka taneczna z 
Warszawy. 


iaiewództwo ślaskie 


numer specjalny „Wiadomości Tury- 
stycznych“, najstarszego polskiego nie- 
zateżnego czasopisma fachowego 


ukszał se w sprzedsży 


Numer Województwa Śląskiego za- 
wiera m. in. artykuly pp.: Gustawa 
Morcinka. D-ra Mieczysława Orłowi- 
cza, prof. Zygmunta Lubertowicza, ks. 
kan. Emanuela Grima i innych. W czę- 
Ści opisowej zawiera charakterystykę 
wszystkich powiatów oraz opisy 174 
miejscowości Śląska. posiadających 
znaczenie turystyczne. Numer Woie- 
wództwa Śląskiego jest bogato ilustro- 
wany. posiada 52 strony tekstu i dwu- 
barwna okładkę i doskonale zastępuje 
wyczerpane przewodniki po Śląsku. 
Powinien się on znajdować w rękach 
każdego miłośnika turystyki -i krajo- 
ziiawstwa. specjalnie zaś w szkołach, 
związkach i świetlicach na Śląsku. 

Cena egzemplarza zł 4.— Do naby- 

we wszystkich ksi ęgarmiach oraz 
kioskach „Ruchu“ W razie nięposia- 
dania egzemplarzy przez wynrenione 
miejsca sprzedaży należy zwracać się 
wprost do Administracji, - Warszawa, 
ul. Dworkowa 7, przesyłając należ- 
ność oraz znaczki pocztowe na oplatę 
porta (75 gr. od egzemplarza). 


Gimnastyka. 7.20: Muzyka z ptyt i 


1230: Wiadomości meteoro=" 


; 


"Ale agenci ludzili aaiwnych w 
dalszym ciagu. handlarze żywym 
towarem werbowali nieuświado- 
mione dziewczęta. A speciainy typ 
złodzieja nabierał emigrantów na 
„Dana konsula“. tak jak dzisiaj na” 
ciąwa jeszcze na fałszywe brylan- 
ty. pochodzące rzekomo z korony 
rosyiskich carów. 

Ale wreszcie położono ostatecz- 
ną tame wyzyskowi agenta i niec 
nemu procederowi handlarzy ży- 
wym towarem. Jednocześnie znikł 
tvp złodzieja. nabierającego na 
„Dana konsula“. Trzy lata temu 
rząd powołał do życia Syndykat 
Emigracyjny. do którego weszły 
wszystkie linie okrętowe. * repre= 
zentowane u nas w kraju. Syndy- 
kat Emigracyjny opiekuje się ludź 
mi, którzy do tei pory byli Dozo- 
stawieni sami sobie. 

Zoikł agent. czerpiący zyski z 
nieuśmiadomienia naiwnych rzesz. 
Wysokie kary i ostry dozór unie- 
możliwiły mu lekki zarobek. Linja 
otrzymuje obecnie od ` Syndykatu 
Emigracy.nego uchodźcę. gotowego 
do drogi i pośrednik. między wyjeż 
dżająacym. a biurem  okrętowem 
stał się zbyteczny. Działalność li- 
nij skurczyłą się. Syndykat posia- 
da oddziały w każdem wieększem 
mieście. . swojego korespondenta 
przy każdej gminie. który udziela 
uczciwych i dokładoych informa- 
cyi ludziom. pragnącym opuścić oj 
erne: 

w danym kraju trudniej O 
prace. tem wymagana jest większa 
suma pieniędzy. którę trzeba po- 
kazać przy ladowaniu. Czasami na 
sze władze wymagają tego same- 
go od emigranta. aby ochronić go 
przed ostateczną nędzą. Ale iedy- 
aym _ talizmanem. . otwierającym 
wrota krajów. które ustaliły suro- 
wy kontyngent. sa wezwanie imien 
ne od rodziny lub też podpisany 
koatrakt pracy. 

Z tych samych powodów skur- 
czyła się również emigracja kon 
tynentalna. sezonowa do Francji i 
w zeszłym roku zaledwie 700 osób. 
Do Sowietów emigrują również 
nieliczne iedoostki. 


Do Palestyny 


Wśród emigrartów. przeważają 
obecnie Żydzi, bo stanowią 90 
proc. wyjeżdżających. Wielu z nieh 
udaje się do Palestyny. Opiekuje 
sie nimi Wydział Palestyński, u- 
praweiony przez rzad do przygo 
towvwacia i informowania emi- 
graatów. Lecz wyjazd do Palęsty- 
ny rówaież aie jest łatwy. 

Prócz ludzi. chcacych połaczyć 
się z rodziną, która daweiej wyemi 
growała. wvieżdżaja bogaci Żydzi, 
zamierzający stworzyć sobie w Pa 
lestynie warsztat pracy. Wówczas 
suma. wymagana przy lądowaniu 
waha sie od stu do tysiąca funtów 
angielskich. w zależności od fachu. 
jakiemu danv emigrat chce sie po 
Święcić w Palestynie. Duży odse- 
tek wvieżdżajacych stanowia ro 
botnicy. t- zw. chalucowie. Jest to 
element ideowy. pionierzy sioniz- 
mu. którzy chca stać się rolnikami 
w aowej swojej ojczyźnie. 


M M 2 A ME e M at 


porozumiewają się i okazuje się, 


a: wzamian 


Nailiczniei orzedst wiź się cyf- 
rowo emigracja do Palestyny. Wie 
le chętnych. nie mogąc uzyskać 
pozwolenia. stara się przedostać 
przez „zielona granicę“. przyłącza 
jac sie do wycieczek it. d. Ale czę 
sto nie pozwalają im oawet lado- 
wać i wówczas rozpoczyna się tra 
gedja. za która trzeba winić tylko 
własna głupotę. , 


„Do narzeczonego*'.. 


— Chcę jechać do Rio de Janei- 
ro. do meża. Oto pieniądze — tłu 
maczy kobieta. 

Ale Syndykowi 
me wystarczają pieniadze. 
` — Niech pani pokaże list od mę 

a... 

Bo emizranta trzeba czasami bro 
nić przed nim. samym. 

„Chce jechać do narzeczonego, 
który mieszka w Buenos Aires" 
pisze 17-letnia dziewczyna. „Mam 
imienne wezwanie i wymagane 
pieniądze”. 

Ale wezwanie nie jest poświad- 
czoae w Konsulacie: Polskim i na- 
rzeczoay nie wzbudza zaufania w 
Syndykacie Emigracyvjnym. Więc 
płyna szczegółowe pvtania na dru- 
za półkule. a zaioteresowana dziwi 
sie czemu tak długo trwają formal 
ności. Tymczasem odnośne władze 


Emigracyjnemu 


że „narzeczony“ ma za- morzem 
iaknajgorsza opinie. Jest złodzie- 


iem i utrzymuje dom  schadzek.. 


Svndykat nie wydaje. paszportu 
mtłodei dziewczynie. Zawiadamia 
dyskretnie rodziców w jakie ręce 
mogłaby wpaść ich córka... 


Naiwne preśby 


Emigracja zarobkowa ustała 
Ale nie zniknęła jei tendencja. 
-—— Może w. Ameryce będzie mi 
lepiej? — wzdycha ubogi rolnik, 
którego cały majatek wynosi kro 
wa i dwie morgi ziemi. 
I pisze list do Syndykatu: 
"— Nie mam z czego żyć. Dajcie 
mi pieniedzy. to wyjadę. 
Odpowiedź przychodzi odmow- 
na. Bo jakiż los czeka człowieka, 
który po sprzedaniu swoiej nedznej 
chudoby. nie uzyska nawet pienię 
dzy. potrzeboych na zapłacenie za 
karte okrętową? 


Ale ludzie. chcacy wyjechać. nie 


prżestaia orosić i kołatać do wszy 
stkich drzwi. 

„Do Pana Wielkiego. Mądrego, 
niech bedzie pochwalone Imię Je- 
go Jóżef* brzmi nagłówek listu, za 
adresowanego do Marszałka Pił- 
sudskiego. Stary Żyd bibliinym sty 
lem prosi o bezpłatna oodróż do 
Ameryki dla siebie. żony i dzieci, 
życzy Marszałkowi, 
aby „doczekał sie- przyjścia na 
świat Mesjasza“. 

«Młoda dziewczyca adresuje pis- 
mo na imie Marszałkowej Piłsud- 
skiej: > 

„Moja matka jest w zakładzie 
dla obłąkanych. Nikt nie ożeni się 
tutaj ze mną. córką wariatki"... 

I prosi o pieniadze na wyjazd. 

| również prosi o kartę okręto- 


wa. 
Listy te kierowane sa do Syndy 
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katu Emigracyjnego lub Wydziału 
Palestyńskiego. 
odmownie załatwiają naiwne proś- 
by. Państwo nie posiada Środków 


na otarcie łez porzuconej żonie, 
Żydowi. życzącemu Mar-' 


staremu 
szałkowi doczekania się nadejścia 
Mesiasza i młodei dziewczynie, 
prazgnacej wyjść zamąż! - ` 
Emigrant jest teraz otoczony opie 
ką. Do portu odprowadza go w dal 
szym ciagu konwoient Linii okrę- 
towej. ale często Mioisterstwo O- 
pieki Społecznej wysyła i swoje- 
go przedstawiciela. 
Syndykat Emigracyjnv musi w 
pewnych wypadkach zastępować 
przviaciela. spowiednika. doradcę. 
aka sama rolę grał dawńiej przy 
godny agent. ale kierował się zu- 
pełoie innemi pobudkami, niż > 
ykat.,. 
Grupa akademików stosuje pis- 
mo na rece Marszałka. Pisza o swo 
jem  katastrofalnem położeniu. © 
chęci założenia ośrodka polskiego 
w koloniach francuskich lub w Kon 
zu Belzijiskiem. Pismo tchnie szcze 
rością. zapałem do pracy, młodzień 
czą fantazją. Ale odpowiedź przy- 
niesie im rozczarowanie. Bo żeby 
jechać do kolonii. trzeba posiadać 
kontrakt pracy, lub też imienne we 
zwanie... 
Emigracja nosi obecnie prawie 
wyłącznie charakter rodzinny. * 
Mąż wyjechał dó Ameryki. rodzi 
na długie lata czekała w nędzy ta 
znak Życia. Wreszcie przyszło 
imieane wezwanie i pieniądze aa 
podróż, 
— Nareszcie! 
Żona. 
Wtedy na dworcu kolejowym pa 
nuje radość i wesele. Lśniące szy- 
ny prowadza naprawdę do .„ziengi 
obiecanej"! I podróż przez morze 
nie bedzie taka straszaa, bo w nie 
znanym kraiu czeka mąż i ojciec, 
uważany 'iuż za straconego! 
A jedaak... , 
Pożegnanie z ojczyzna nie jest 
takie łatwe. Rozstanie się ze wszy 
stkiem. co jest bliskie sercu i dy- 
szy, wyciska łzę z oczu żony, śpie 
szącej do męża. dzieci do oica. Bo 
przywiązanie do' własnego kraju 
iest czesto siłniejsze. niż nadzieja 
dobrobytu i uczucie do  naśbliż- 
szych... t 
::000:::—— 


REPERTUAR - 
TEATRU POLSKIEGO 


Wtorek. 13.2 o godz..20: „Firma“ 
(Dzień aktora). 

Środa 14.2 „Klub. kawalerów" o g 
19 (dla bezrobtnych). k 

Czwartek 15.2 Firma“ o godz. 20 


| fateszenie RRABRĘ | 


CHORZY CZYTAJCIE! Kto chce od- 
zyskać zdrówie niech się zwróci- do 
mnie, osobiście lub listownie. Stawiar- 
Ski. homeopata, Ochojec k. Katowic, 
ul. Wolności 38. Przyjmuje od 14 — 19, 
niedziela 8 — 11. 


W RUDZIE poszukuje: mieszkania 
ewent. 1 próżny pokój wprost od g0- 


— oddycha z ulgą 


spodarża. Zgłoszenia: Młyn Poznański, r 


Ruda śł., ul. Bytomska 37. 


= rak: «Prasa Polska" SA 000 


które zazwyczaj 
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